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, .  W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 

lu z wyjątkiem dni pośw iątecznych.

(, Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
str P.oez^  8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 

ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycja 
„ eJse°wa w Ageneyi dzienników St. Sokołowskie- 
| 0̂  ^ asaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran-

Eeklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Bedakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

Przew odnik  naukow y 1 lite rao k i“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseruty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Ha asm inna 1. 9; we Prancyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pane Adama Boule- 
vard Easpail Nr. 105 bis.

CZEŚĆ URZPOW A
Pan Namiestnik przeniósł c. k. konce- 

Plst? policyi Kazimierza J a n i c k i e g o  z 
rzerr.yśla do Brodów, poruczając mu kiero­

wnictwo tamtejszego komisaryatu policyi.

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za­
panow ał auskultantami okręgu lwowskiego 

k. wyższego Sądu krajowego praktykan- 
°w sądowych: Leona (Leizera) T i g e r m a -  

11 a> Hieronima Stanisława O t t o k a l l a ,  Eu- 
jPchego J u r c z y ń s k i e g o ,  Adama Ścibor 
n i s k i e g o ,  Władysława Antoniego B a l ­
i i 11 l e g o  i Lucyliana C z y r u ł a ń s k i e g o .

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
^mianował praktykanta skarbowego w No- 

Sączu Tadeusza R ó ż a ń s k i e g o  oraz 
Pfaktykantów sądowych: Zygmunta L e w a n- 
_° ws k i e g o ,  Wincentego M o r t k ę  i Ka­

źmierza R o s  oł a ,  auskultantami sądowymi.

d

CZIJŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 2 sierpnia.

Mowa, wygłoszona przez P. M inistra 
?lnictwa br. Kasta przy otwarciu Rady rol- 

Dleze.j, zarówno jako inauguracya nowej i 
ądei dla ekonomicznego życia Austryi do- 
i°słej instytucyi, jak też wskutek zawar- 

ych w n jej głębokich i ciekawych poglądów 
j-j1 zadania Rady i stosunki ekonomiczno-po- 

yezne, stała się faktem pierwszorzędnej do­

niosłości w sytuacyi wewnętrznej Państwa 
w czasach ostatnich. Podajemy też ważniej­
sze jej ustępy w dosłownem brzmieniu.

P. M inister, powitał przedewszystkiem 
zebranych i podziękował za przyDycie na 
posiedzenie Panu Ministrowi handlu drowi 
Baernreitherowi, zaznaczając, że dr. Baern- 
reithe1* osobiście wziął nader żywy udział w 
pracach nad utworzeniem Rady przemysło­
wej i rolniczej, a zwłaszcza tak energicznie 
poparł dążenia br. Kasta co do odpowiednie­
go rozwinięcia Rady rolniczej. Wskutek te­
go, — mówił P. M inister — stało się mo- 
żliwem urządzenie, które z jednej strony 
daje wyraz nierozerwalnemu związkowi, jaki 
zachodzi pomiędzy obu wielkiemi grupami 
produkcyi: rolnictwem i przemysłem w gra­
nicach tego samego okręgu ekonomicznego, 
z drugiej zaś uwydatnia ich równorzędną 
samoistność i odrębność. Sądzę przeto — 
rzekł P. Minister, — że mogę wyrazić na­
dzieję, iż każda z obu sekcyj Rady prze­
mysłowo rolniczej zajmować się będzie w 
odpowiedniej mierze specyalnie do jej za­
kresu działania należącymi interesami, — 
że jednak ostateczny rezultat działalności 
Rady przemysłowej i rolniczej utworzy har­
monijną całość, w którą rozmaite usiłowania 
dla tego razem się zlały, że zmierzają one 
do celu, którego nigdy i dla żadnego po­
wodu nienależy negować — do dobra całości. 
( Objawy zgody).

0  co chodziło przy tworzeniu Rady rol­
niczej ?

Poszczególne kraje mają w krajowych 
Radach kultury, w Towarzystwach gospo­
darskich i lasowyeh, organa, które w miarę 
swego przeznaczenia i organizacji spełniają 
nader cenne i uznania godne usługi przy 
rozpoznawaniu i bronieniu potrzeb ekono­
micznych lub przy kierowaniu ekonomicznymi 
interesami krajów. Organa te jednak mają na 
oku, — a gdyby tak nie było nie odpowiada­
łyby najpierwszym swym postanowieniom 
organizacyjnym, — przedewszystkiem zawsze 
stosunki krajów, w których rozwijać dzia­
łalność swą są powołane. To samo natural­
nie tyczy się Reprezentacyj krajowych, które

w pierwszej linii zajmować się mają spra­
wami kultury w swoich krajach. Brakowało 
jednak dotąd organu, któryby przedstawiał 
prawdziwy obraz całości potrzeb i interesów 
produkcyi pierwotnej, surowej, — któryby 
wyjaśniał, co wśród tej różnorodności po­
trzeb i interesów jest czynnikiem je  łączą­
cym, któryby z odrębności ich umiał wydo­
być na jaw i pochwycić to, co jest potrzeba 
i interesem ogólnym całego Państwa.

Tym organem ma być teraz Rada rol­
nicza. Ona to dla celów rządowych ale 
także i dla powołanych czynników w poszcze­
gólnych krajach ma ujmować w całość i repre­
zentować ogólne ekonomiczne interesa wszy­
stkich krajów austryackieh; ona, postępując 
tak, ma przyczyniać się do tego, aby ogó­
łem biorąc całe gospodarstwo w Austryi na 
polu produkcyi surowej przedstawiało orga­
niczną jednostkę gospodarczą w ekonomi­
cznych stosunkach każdego kraju i aby na- 
odwrót gospodarstwo każdego kraju było or­
ganiczną częścią jednostki gospodarczej wyż­
szego rzędu.

Powołana w wyżej wskazanym celu u- 
trzymać w żywym i nawzajem dodatnio na 
siebie oddziaływającym stosunku bezpośrednio­
ści kontakt między Rządem a najważniej­
szymi czynnikami poszczególnych krajów, 
znajdzie Rada rolnicza obfite pole do działa­
nia intra\ muros et extra, —  w pewnym 
kierunku obfitsze nawet niż Rada przemy­
słowa, co do tej ostatniej bowiem zastrzeżo­
ne jest ulżenie jej pracy przez przydzielenie 
wielkich grup spraw osobnym organom, któ­
re Ministrowi rolnictwa zupełnie nie stoją 
do usług lub nie w tych rozmiarach jak 
Ministrowi handlu.

Pozwólcie, Panowie, iż w krótkości po­
ruszę kilka spraw, na które Rada rolnicza 
będzie mogła rozwinąć wpływ nader donio­
sły przez oddanie swych opinij i postawie­
nie wniosków.

W pierwszej linii przytaczam sprawę 
udzielania subwencyj. Jakkolwiek fundusze, 
którymi Państwo i kraje rozporządzają w 
celu bezpośredniego popierania rolnictwa i 
leśnictwa nie odpowiadają w zupełności po­

trzebom, jednak są one przecież bardzo znaczne. 
A chociaż pod wielu względami już dzisiaj 
ma miejsce wydatne współdziałanie pomiędzy 
Państwem i pojedynczymi krajami, to jednak 
zawsze jeszcze brak postępowania o progra­
mie ściśle ułożonym, które uwzględniając eko­
nomiczny związek, zachodzący między danymi 
stosunkami w krajach poszczególnych, jasno
i dobitnie wytknęłoby sobie pewien oznaczony 
cel, a następnie starało się osiągnąć go 
przez systematyczne spożytkowanie środków, 
jakie stoją do rozporządzenia, i rezultat ten 
zapewniło przez odpowiednią kontrolę. Otóż 
pod tym względem otwiera się przed Radą 
rolniczą wdzięczne pole działania.

Przedstawiona właśnie myśl daje się 
korzystnie zużytkować zwłaszcza na polu, 
które dla naszego rolnictwa miało dotych­
czas i będzie miało na przyszłość pierwszo­
rzędne znaczenie, mianowicie na polu cho­
wu bydła. W tym lub owym wypadku już 
dzisiaj osiągnięto tu niezawodnie rezultaty 
doniosłe, zwłaszcza w skutek zastosowania 
słusznych zasad rozpłodu, — mimo to je­
dnak zawsze jeszcze nie dostaje wielkiego, 
całą dziedzinę chowu bydła w Austryi obej­
mującego programu. Jak olbrzymią zaś do­
niosłość praktyczną mógłby on mieć, o tern 
nie potrzebuję osobno wspominać. Wpraw­
dzie więc zawsze będziemy o to się starać, 
aby zapewnić dla siebie zbyt na zachodzie, 
mimo wszelkich trudności, jakie stawiane 
bywają naszemu eksportowi w sposób mniej 
lub więcej nieuzasadniony i — należy to 
powiedzieć — także nieuprawniony {Żywe 
objawy zgody) ; to jednak ostrożność naka­
zuje zwrócić uwagę na częściową zmianę 
frontu w gospodarstwie chowu bydła — mam 
tu na oku przedewszystkiem chów bydła ro­
gatego — i w  wyższym, niż to dotychczas 
działo się stopniu zająć się odpowiednią wy­
mianą ras w granicach krajów austryackieh. 
Wszystkie urządzenia, mające na celu pod­
niesienie produkcyi zwierzęcej, znajdą silne 
poparcie w odpowiednio urządzonej aseku­
rac ji bydła. W znacznej mierze oddziała ona 
dodatnio także na policyę weteryjnaryjną, 
która naturalnie nie stanowi sama dla sie-
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T M  I KORONA.
Mstprjozna z czasów Grzegorza YIL

PRZEZ

TEODORA JESKE-CHOIHSKIEGO.

X I I .
(Ciąg dalszy).

hie ^ 0®re(iiiicy, wybrani przez rokoszan, 
^ie wyprosić u króla przebaczenia.
W  .s*§ występni wassalowie zdadzą na 
łJe ? i niełaskę korony ! — odpowiedział im 

k’ Prośby’ obietnice poprawy, odwo- 
°dn‘aaia s.^  wsPania ômyślności tronu, nie 
^°tnJS za(tneg° skutku. Syn i wnuk zna­
kiem monarchów, pouczony doświadcze­

n i stał się nieubłaganym.
Hja Jeszcze raz udali się arcybiskupi: Li- 
Sal bremeński, Zygfryd moguncki, Gebhard 

i krski, b iskup i: Embrieho augsburski, 
O b e r o  wyreburski i wojewoda lotaryński 
ab Iryd P°d sam wieczór do Ebry, do króla, 

nakłonić do złagodzenia kary.
i b i A ^  niob to czekali Otton z Nordheimu 

sj£np Buko, niecierpliwiąc się zwłoką. 
t° a  biskup spoglądał to w ogień, to w niebo, 
^ g ^ ^ o je w o d ę .  Trawił go niepokój we-

bła£ i - g ł ó w n i e  nie mógł liczyć na po- 
!wość króla, robił bowiem wszystko, aby 
zJć na jego nienawiść. Podburzał in­

nych prałatów Saksonji do nieposłuszeństwa, 
pisywał tajne listy do Rzymu, lekceważył 
urzędników korony. Gwałtowny, burzliwy, 
sprawniejszy na koniu z oszczepem lub mie­
czem w garści, niż w kościele przy ołtarzu, 
najeżdżał zamki i miasta królewskie*).

— Ukorzcie się przed tą łasicą fran­
końską, jeżli wam wolność obrzydła — ode­
zwał się po dłuższem milczeniu. — Ja się 
nie poddam.

— W takim razie radzę wam opuścić 
natychmiast obóz — rzekł Otton z Nord­
heimu — i ruszyć, gdzie was oczy poniosą. 
Jutro może być za późno.

— Żebyście mnie ogłosili zdrajcą, od- 
stępcą — odparł biskup. — Radzicie nie­
szczerze, wojewodo.

— Na polu bitwy ustaje wszelka rada 
gdy braknie mieczów do pokonania prze­
ciwnika. Moglibyśmy opuścić plac przed 
rozprawą orężną, toby się jednak na nic nie 
zdało, Henryk bowiem pójdzie za nami i 
zdepcze nas w naszych własnych gniazdach. 
Poznaję w nim po uporze Waiblinga. Jeżeli 
wytrwa na drodze, na którą od roku wstą­
pił, będzie kiedyś tak znakomitym władcą, 
jak jego ojciec.

— Przestańcie raz z temi pochwałami — 
zawołał biskup ze złością. — Gotówem po­
myśleć, że was....

— Nic takiego nie pomyślicie, coby 
uwłaczało mojej czci rycerskiej — przerwał 
mu wojewoda spokojnie, — bo wiecie nie od 
dz is , iż nie oszczędzam siebie w sporze 
z Henrykiem. Z tego jednak nie wynika, 
bym miał być ślepy na jego zalety. Gniewa 
was stanowczość króla ? A wy nie żądacie 
od swoich wassalów posłuszeństwa ?

*) Zginął później w burdzie ulicznej, za­
bity halabardą.

— To co innego! Jestem  panem w swo­
jej dyecezyi.

— A król jest panem nad nami, je­
żeli potrafi swoje prawa poprzeć siłą i ro­
zumem.

— Żeby ten pies frankoński nie do­
czekał rana — warknął biskup.

I  znow zamilkli, nasłuchując.
Nad obozem unosił się ciągle jedno­

stajny szmer wielkiego mnóstwa oadychają- 
cych piersi, zmieszany z rżeniem koni. Dru­
żyny panów spały bez troski o wypadki dnia 
jutrzejszego. Nie na nich gniewała się ko­
rona.

Wszyscy rokoszanie czuwali, czekając 
na ostateczną odpowiedź króla.

— Już północ niedaleka — odezwał się 
biskup Buko, przeciągając się. — Niepewność 
połamała mi kości. Wolałbym powierzyć roz­
strzygnięcie sporu mieczowi.

— Gdyby szło tylko o mnie i o was — 
odpowiedział wojewoda —- nie wahałbym się 
ani chwili. Milsza jest śmierć z bronią w ręku, 
niż życie w pohańbieniu. Ale wodzowie nie 
mają prawa wieść na rzeź tych, co złożyli 
swoje losy w icb ręce. Dla spokoju Saksonii 
musimy przyjąć tym razem warunki Hen­
ryka.

Nagle podniósł się z krzesła, wysunął 
się kilka kroków naprzód, przykląkł i przy­
łożył ucho do ziemi.

— Jadą! — rzekł, wracając do ogniska.
Biskup spojrzał ku południowi. Zrazu

nie było nic widać. Po pewnym jednak cza­
sie zamajaczyły na czarnem tle nocy awa 
szeregi światełek, które posuwały się równo­
miernie w stronę obozu.

— Jadą — potwierdził biskup.
I obudziwszy swojego komornika, drze­

miącego pod ścianą namiotu, rozkazał:

— Poślij natychmiast giermków do 
. Każ zapalić beczki ze sm ołą: wszystkie

pochodnie!
Światełka zbliżyły się tymczasem do 

łańcucha widet. Groźnie rozległy się w ci­
szy nocnej nawoływania strażników.

— Kto tam? — pytano.
— Poselstwo! — odpowiadał głos ostry, 

przywykły snać do rozkazywania.
— Garbusek jedzie z biskupami — za­

uważył Otton z Nordheimu. — To dobrze. 
Przenoszę jego zdrową radę nad wszystkie 
lamenty prałatów.

Na placu przed namiotem zrobiło się 
tak widno, że można było odróżnić dokła­
dnie każdą twarz ludzką. Z dziesięciu be­
czek, napełnionych smołą, wysnuwały się 
szerokie, ogniste języki, rzucające dokoła 
blask czerwony. Sto pochodni, zatkniętych 
w ziemię, paliło się żółtym płomieniem.

Zewsząd wysuwały się z ciemności po­
stacie olbrzymie, otulone płaszczami, podbi­
tymi gronostajem, sobolem lub bobrem. 
W migotliwem świetle pochodni błysnęły 
złote krzyże, łańcuchy, ostrogi i głowice 
mieczów.

Starodawnym zwyczajem germańskim 
utworzyli możnowładcy sascy koło. Tak ra­
dzili ich przodkowie jeszcze w czasach po­
gańskich.

Nikt nie odezwał się, nie pyiał, dla­
czego go wezwano. W ponurem pogrążeni 
milczeniu, czekali rokoszanie na odpowiedź 
króla.

W środek tej milczącej gromadki wstą­
piło sześciu posłów, których prowadził mąż, 
zeszpecony garbem. Śmiesznie wyglądał przy 
jego boku ogromny miecz niemiecki, sięga­
jący mu praw 'e do brody.

(Ciąg dalszy nastąpi).



bie celu, lecz musi być na usługach chowu 
bydła. Na razie jednak asekuracya ta 
jest jeszcze tylko problem em ; zamierzam 
atoli przystąpić do rozwiązania tej kwestyi, 
i w swoim czasie poproszę Radę rolniczą o 
współpracownictwo. Już teraz jednak upra­
szam Radę zająć się sprawą ubezpieczeń od 
gradu, które właśnie w ostatnim czasie na­
brały tak ubolewania godnego charakteru 
aktualnego.

Jeżeli zaś z jednej strony musimy dą­
żyć do tego, aby wszelkiemi, zjednoczonemi 
siłami stawić czoło naturze tam, gdzie ona 
wskutek elementarnych klęsk ciężko rolni­
ctwo doświadcza, to niemniej energicznie 
wypadnie nam o to się starać, aby także po­
żyteczne siły natury w sposób jeszcze inten- 
zywniejszy niż dotychczas postawić na na­
szych usługach. Jakie znaczenie ma zużytko­
wanie wody dla celów rolnictwa, a także dla 
przemysłu w ogóle, nie potrzebuję panom 
wyjaśniać ; powinienem jednak na to wska­
zać, że dalekimi jeszcze jesteśmy od tego, 
byśmy siłę tę w całej pełni mieli wyzyskać. 
Nie w najdrobniejszej części przyczyny te­
go tkwią w obowiązujących Jzisiaj przepi­
sach ustawy wodnej. Uważam to za przyka­
zanie konieczności przystąpić niezwłocznie 
do reformy prawa wodnego, tak, aby liczyła 
się ona w równej mierze z potrzebami rol­
nictwa i przemysłu, a w tym celu przepro­
wadziła jak najdalej idące uproszczenie i 
przyspieszenie postępowania. (Oklaski). Nie 
będę zwlekał z tern, aby Radę rolniczą spo­
wodować do współpracownictwa w rozwiąza­
niu tej kwestyi, ważnej zarówno dla produ- 
kcyi surowcowej jak i dla przemysłu. W ka­
żdym zaś razie będę dalej, a trudno mi o 
tern nie wspomnieć, starać się o to w gra­
nicach mego zakresu działania, aby wykony­
wanie przepisów prawa wodnego ze strony 
władz odbywało się w duchu jak najbardziej 
życzliwego popierania dotyczących interesów 
ekonomicznych. (Żyw e oklaski).

Im trudniejszem jest położenie rolni­
ctwa — a że jest ono krytycznem, to nie 
ulega wątpliwości — tern większej wagi na­
biera techniczne wykształcenie przyszłych 
lub już praktycznie działających gospodarzy 
rolnych i leśnych. Dzięki pełnemu zrozumie­
niu i ofiarnemu współdziałaniu wszyst­
kich powołanych czynników, szkolnictwo rol­
nicze i leśnicze posiada, jak to ogólnie przy­
znają, odpowiednią organizacyę i w grani­
cach jej w sposób poważny się rozwinęło. 
Na wszelki jednak wypadek rozwinięcie go 
i pogłębienie musi być pilnie przestrzegane. 
Przyznaję wprawdzie, że odnośne zarządze­
nia przedewszystkiem zależne są od stosun­
ków danego kraju; mimo to będzie jednak 
rzeczą możliwą także i na tem polu, czer­
piąc z bogatej skarbnicy doświadczenia, na­
gromadzonego w Radzie rolniczej, dojść do 
ustalenia ogólnych i na przyszłość decydu­
jących norm, które sprawiłyby, że zarządze­
nia, tyczące się szkolnictwa lasowego i rol­
nego w poszczególnych krajach byłyby wy­
nikiem zasad jednolicie obmyślanych i da­
jących się zastosować do danych stosunków.

Jednolite postępowanie jednak w usi­
łowaniach, zmierzających do bardziej esten- 
zywnego i intenzywnego wykształcenia go­
spodarzy rolnych i leśnych, jest rzeczą tem 
bardziej pożądaną, że trzeba sobie z tego ja ­
sno zdać sprawę, iż zarządzenia, które w 
tym celu poczynić należy, mają doniosłość
0 wiele większą, niż tylko zawodowo dyda 
ktyczną. Trzeba je uważać po prostu tylko 
za węzeł w łańcuchu zarządzeń, które nale­
żą do zakresu agrarno i socyalno-polityczne- 
go, a obejmującego w sobie kwestye, któ­
rych rozwiązanie, o ile chodzi o rolnictwo
1 leśnictwo, nie bardzo dotychczas postąpiło 
a które przecież domagają się wyjaśnienia.

Książę Bismarck.

O ostatnich chwilach Bismarcka dono­
szą Hamb. Nachr.: We czwartek wieczór sie­
dział książę przy stole z całą rodziną. Był 
bardzo wesół, pił obficie szampana i wypa­
lił kilka fajek. Miał się dobrze tak, że dr. 
Schweninger wyjechał. W piątek cały dzień 
było mu dobrze, również w sobotę rano 
Czytał Hamburger Nachrichten i rozprawiał 
z otoczeniem o polityce rossyjskiej. Gniewał 
się, że dano mu za mało wina do wody. 
W południe w sobotę z powodu obrzęku 
płuc tak silnie zaniemógł, że wezwano tele­
graficznie jego przybocznego lekarza dr. 
Schweningera, aby bezzwłocznie gvracał. Za­
wrócono z drogi także syna zmarłego, hr. 
Wilhelma, który odjechał był już do Kró­
lewca. Nad wieczorem począł chory tracić 
przytomność. Dr. Schweninger przybył do 
Friedrichsruhe w sobotę o godzinie pół do 11 
wieczorem. Na staeyi czekali na niego dwaj 
wnukowie Bismarcka, młodzi hrabiowie Rant- 
zau. Lekarz wsiadł z nimi do powozu, woź­
nica puścił konie galopem a w dwie minuty 
był dr. Schweninger już w sypialni chore­
go. Bismarck nie poznał go już; leżał nie­
przytomny i oddychał z wielką trudnością.

Schweninger uznał, że wszelki ratunek już 
jest niemożliwy i że życie chorego na mi­
nuty jest policzone. W przyległym do sy­
pialni pokoju zebrała się cala rodzina Bis­
marcka i służba domowa. Schweninger do 
ostatniej chwili czuwał przy łożu konającego 
starca. O godzinie 11 Bismarck kurczowym 
ruchem podniósł rękę do oczu, jakby je 
chciał przetrzeć, poczem ręka bezwładnie u- 
padła na pościel 1 wszystko było skończone.

Już nazajutrz rano t. j. w niedzielę 
nadeszły do Friedrichsruhe setki telegramów 
kondolencyjnych.

W  telegramie cesarza Wilhelma powie 
dziano: „Opłakuję utratę wielkiego syna Nie­
miec, którego wierność i współpracownictwo 
w dziele zjednoczenia ojczyzny zyskały mu 
przyjaźń mego dziada na całe życie i nie­
wygasłą wdzięczność ludu niemieckiego po 
wszystkie czasy. Dla zwłok jego każę przy 
gotować miejsce ostatniego spoczynku w tu­
mie berlińskim przy boku moich przodków. 
Wilhelm .“

Na to odpowiedział hr. Herbert Bis­
marck, iż zmarły jego ojciec pozostawił w 
swej ostatniej woli ścisłe rozporządzenia pi­
śmienne co do miejsca w którem zwłoki je­
go mają być złożone na wieczny spoczynek. 
Mianowicie książę wyraził życzenie, że chce 
być pochowany w oznaczonem miejscu w le- 
sie saskim naprzeciw zamku. Napis grobo­
wy ma być następujący: „Książę Bismarck, 
urodzony 1 kwietnia 1815 roku — zmarł.... 
Wierny sługa cesarza Wilhelma I .“ Na miej­
scu, które sobie obrał książę na spoczynek, 
ma być wzniesione skromne mauzoleum, w 
którem umieszczona będzie także trumna 
zmarłej księżnej. Ponieważ zbudowanie mau­
zoleum zajmie pewien czas, przeto na razie 
nastąpi tylko pobłogosławienie zwłok przez 
duchownego sąsiedniej miejscowości a to w 
kole ściśle familijnem.

Cesarz Wilhelm zarządził po zmarłym 
dziesięciodniową żałobę dworską i ośmiodnio­
wą w wojsku, a prócz tego rozkazał odbyć 
w Berlinie wspaniałe uroczystości żałobne 
na cześć zmarłego. Plan ich nie jest jeszcze 
ułożony ostatecznie; znane są przecież jego 
zarysy. Mianowicie, na placu Królewskim, 
gdzie się znajduje kolumna Zwycięstwa i 
gmach parlamentu, ma być wzniesiony ka­
tafalk, przy którym odprawione zostanie na­
bożeństwo żałobne w obecności całego gar­
nizonu.

Rada giełdy berlińskiej uchwaliła za­
wiesić czynności giełdowe zarówno w dniu 
pogrzebu zmarłego, jak i w dniu uroczysto­
ści żałobnych w Berlinie.

W ciągu dnia wczorajszego nadchodzi­
ły do Friedrichsruhe bez przerwy depesze 
kondolencyjne od monarchów, ministrów i 
różnych wybitnych osobistości całego świata,.

Wczoraj przybył osobiście ks. kanclerz 
Hohenlohe i złożył na trumnie w imieniu 
gabinetu pruskiego olbrzymi wieniec z bia- 
iych róż z czarnemi szarfami. Kanclerz za­
bawił przez 10 minut w pokoju, w którym 
zmarł Bismarck.

Malarz Lenbach zdjął fotografię ze 
zwłok leżących na iuźu i zamierza wyma­
lować wielki obraz.

Zamek zamknięty jest szczelnie dla 
publiczności. Przed bramą pałacową stoi 
straż honorowa i tajni poiicyanci strzegąc, 
by absolutnie nikt nie wszedł do wnętrza 
bez pisemnego pozwolenia któregoś z człon­
ków rodziny Bismarcka.

Ogólne wywarło zgorszenie, iż Towa­
rzystwo śpiewackie we Friedrichsruhe nie- 
odwołało zapowiedzianej na niedzielę zaba­
wy. Zabawa odbyła się i to nawet dość hu­
cznie. Widocznie mieszkańcy majątku ksią­
żęcego nie są przejęci zbyt wielkim piety­
zmem dla osoby zmarłego.

Z W iednia telegrafują: Zgon Bismar­
cka zajmuje w chwili obecnej prawie wyłą­
cznie cala opinię publiczną. Wszystkie inne 
wypadki zostały usunięte na drugi pian.

Niezwykłą uwagę zwraca ogłoszony o- 
becnie w berlińskim Lokalangeigeree tekst 
pisma z dnia 18 marca 1890 roku, w któ­
rem ks. Bismarck prosił cesarza Wilhelma
0 uwolnienie go ze stanowiska kanclerza. 
W piśmie tem oświadcza on stanowczo, że 
nie jest w stanic podjąć się przeprowadze­
nia zaleceń cesarza w myśl ostatnich jego 
decyzyj co do kierunku polityki zagranicznej
1 dlatego prosi o uwolnienie.

W tym właśnie punkcie, w którym Bis­
marck w najbardziej stanowczy sposób o- 
świadcza się przeciwko projektowanemu przez 
cesarza kierunkowi polityki zewnętrznej, le­
ży cała doniosłość pisma. Sądzą, iż nieporo­
zumienie pomiędzy cesarzem Wilhelmem a 
Bismarckiem wynikło z powodu stosunku 
do Rossyi, a mianowicie, że główny do 
tego powód dało odnowienie traktatu z Ros- 
syą. Ks. Bismarck nastawał na to odnowie­
nie, gdy cesarz Wilhelm miał być temu 
przeciwny.

Sprawy polskie w Prusieck.

(Zakładanie bibliotek niemieckich w Poznań- 
skiem i Prusach Zachodnich. — Polacy na ob­
czyźnie i zarządzenie przeciw nim regencyi dy- 
seldorfskiej. — Zakaz sprzedaży na dworcach 
kolejowych warszawskiego tygodnika humory­

stycznego Mucho.) .
Berlińska National Ztg., jeden z naj­

gorliwszych organów hakatyzniu, donosi, że 
„Alldeutsches V erein“, to jest centralny 
związek hakatystów, postanowił okolice Po­
znańskiego, „najbardziej zagrożone11 okręgi 
w prowineyach wschodnich, zaopatrzyć w bi­
blioteczki niemieckie i to tak, aby w mieście 
powiatowem znajdowała się główna biblio­
teka, któraby ze swej strony zaopatrywała 
mniejsze miasteczka, a nawet wioski. W nie­
których miejscowościach orgamzacya ta po­
dobno już jest przeprowadzoną, i mężowie 
zaufania, popierani przez księgarnie i przez 
składki osób prywatnych, już gorliwie pra­
cują nad urzeczywistnieniem tej myśli i do­
tąd zebrano i po części już umieszczono prze­
szło 12.000 tomików.

Nie ulega kwestyi, że ten środek agi­
tacyjny, wobec bardzo rozpowszechnionej 
nauki czytania, mógłby skutecznie działać 
nie tylko w duchu niemieckim, lecz i reli­
gijnym, bo oczywiście propagandę protestan­
tyzmu przy wyborze książeczek hakatyści 
też będą mieli na oku, a nawet lud, o ile 
nie znajdzie lektury polskiej, pochwyci książkę 
niemiecką, którą mu gwałtem będą wciskali 
do ręki.

National Ztg. utrzymuje, że przy naj­
gorliwszej propagandzie hakatyści zaledwie 
zdołają doścignąć działalności stowarzyszeń 
polskich, które wyprzedziły propagandę nie­
miecką.

Rzeczywiście, istnieje od pewnego czasu 
w Poznaniu Towarzystwo oświaty ludowej, 
które bardzo gorliwie zajmuje się rozprze­
strzenianiem biblioteczek. A le ,"  niestety, 
środki tego Towarzystwa, ograniczone wy­
łącznie na niezbyt zamożne społeczeństwo 
polskie, które z każdym groszem w intere­
sie obrony swojej liczyć się musi. są bardzo 
szczupłe. Szerokie masy dotąd drobnym gro­
szem stosunkowo nieznacznie zasilają wszel­
kie stowarzyszenia kulturalne i filantropijne, 
bo wprawdzie tak zw. organy ludowe, ludowi 
dużo prawią o jego prawach, rzekomo przez 
klasy zamożniejsze im uszczuplanych, ale o 
obowiązkach w tym kierunku dyskretnie 
milczą, bo to nie jest popularny środek agi­
tacyjny.

Wychodźtwo ludności polskiej do za­
chodnich okolic Niemiec przybiera od pe­
wnego czasu coraz większe rozmiary. Mia­
nowicie zaś nadrańskie i westfalskie okręgi 
fabryczne i górnicze są celem tej wędrówki, 
w której bierze udział ludność polska nie- 
tylko ze wschodnich prowincyi pruskich, 
z W. Księstwa Poznańskiego, Prus Zachod­
nich i Szląska, ale także w ostatnich latach 
z Galicji i Królestwa Polskiego.

Wytworzyła się w ten sposób w osta­
tnich kilku latach w rdzennie niemieckich 
okolicach, w których do niedawna jeszcze 
nie słyszano polskiego słowa, znaczna liczba 
kolonij polskich, obejmujących podług nie­
dokładnego, rzecz jasna, obliczenia około
150.000 głów. Punktem środkowym tych 
kolonij jest westfalskie miasto Bochum, sie­
dziba większej części tamtejszych Towa­
rzystw polskich i wychodzącego w języku 
polskim pisma Wiarus Polski.

Wychodźcy ci, pracujący już to w ko­
palniach i fabrykach, już też w gospodar­
stwach rolnych, stanowią zarówno pod poli­
tycznym, jak gospodarczym względem ży­
wioł zachowawczy, nie zagrażający ani we­
wnętrznemu, ani zewnętrznemu spokojowi 
państwa jakiemkolwiek niebezpieczeństwem. 
Podnoszący właśnie w tych okolicach coraz 
śmielej głowę socyalizm żadnych prawie 
wśród nich nie znalazł zwolenników. Tak 
samo obcą jest tym kolonistom wszelka agi- 
tacya polityczna i narodowa. Związki ich 
i stowarzyszenia wykazują wyłącznie prawie 
religijny charakter. Przytein wszelkie pra- 
wdopodobeństwo przemawia za tem, że wię­
kszość tych wychodźców, których poziom 
wykształcenia jest dość niski, a skromniej­
sze jeszcze środki materyalne, prędzej czy 
później zatonie w otaczająeem ich morzu 
niemczyzny.

Mimo to, kolonie polskie w zachod­
nich Niemczech stanowią od pewnego czasu 
stały przedmiot napaści ze strony szowini­
stycznej i hakatystyezuej prasy niemieckiej. 
Przedstawiciele niemieckiego patryotyzmu, 
wietrzą już w tych pracujących w pocie 
czoła na kawałek chleba polskich robotni­
kach wysłanników t. zw. „wielkopolskiej agi- 
tacyi" czy „wielkopolskiej intrygi" i dzwo­
nią na alarm z powodu niebezpieczeństwa, 
grożącego jakoby z tej strony ojczyźnie nie­
mieckiej. Alarmy te odniosły już ten skutek, 
że prezes regencyi dyseldorfskiej nakazał 
niższym organom policyjnym, aby w jak 
najkrótszym czasie wydaliły Polaków obco­
krajowców, t. j. pochodzących z Galicyi i

Królestwa Polskiego, z wyjątkiem zatrud® 
nych w rolnictwie i pobocznych tegoż 
ziach. ""Gdyby w pojedynczych wyP8? „;0. 
zachodzić miała wątpliwość, czy obdolff U 
wiec jest Polakiem, wtedy należy yi 
główna wagę na jeżyk ojczysty i kaZ .A, 
uważać jako Polaka, który włada ję2/ 1̂ ,  
polskim zupełnie dobrze lub przeważnie . 
brze. Polskim robotnikom z zagranicy) 
rzy pracują w przedsiębiorstwach pi'ze J. 
słowych i już od r. 1896 i dłużej w 
wincyi nadreńskiej są zatrudnieui, m oże"er. 
zes regencyi na ich wniosek przedłuży6  ̂  ̂
min pobytu, ale tylko do 15 listopada »• 
i to tylko w takim razie, gdyby P1 -ego 
biorca z powodu wydalenia polskich J e 
robotników był narażony na straty. ,np 
robotnicy z zagranicy, pracujący w r<? 
ctwie, mogą pozostać tylko do chwili u 
czenia pracy sezonowej, poczem w r ó c i ć -,e 
do swych stron rodzinnych. Do prac, * .fl 
z natury rzeczy czas dłuższy trwają, 
wolno w ogóle najmować zagranicznych 
botników polskich. . i*.

Z Warszawy donoszą: W arszaw sk i 
godnik humorystyczny Mucha od dwóch, 
był sprzedawany na niektórych ru c h liw i 
dworcach w W. Księstwie P o z n a ń s k i 1 

Prusach Zachodnich, w Berlinie i t. P- g. 
cnie r e d a k c j a  Muchy otrzymała zaw iad° ,„ 
nie, iż polieya pruska zabroniła sprze . 
tego pisma na dworcach kolei na rówo 
dwoma tygodnikami monachijskimi.

Król rumuński w Kossyi*
1 ‘iCYJW uzupełnieniu telegraficznych re u. 

o pobycie króla Karola z następcą troI1,|ĝ , 
muńskiego na dworze rossyjskim doO° 
że podczas śniadania, które odbyło się ^ agt 
botę po rewii wojskowej, wzniósł car 
na cześć króla rumuńskiego. Król oC*P°0(iu, 
dając wyraził wielką swą radość z P°Wflia' 
iż może się znajdować wśród tych wspa ^  
łych wojsk, których bohaterską odwa?? 
polu bitew miał sposobność podziwiać i 
czas wojny z Turcyą. Armia rumuńska n 1U0 
nie zapomni o swera orężnem b ra ter»^ .g 
z przesławną armią rossyjską. PrzemoW^^i 
swe zakoń zył król toastem na cześć ^  
rossyjskiej,0 jej naczelnego wodza cara

Z Francyi.
w r(Prasa francuska o księciu Bismarcku. ^

bory do rad generalnych. — List Bjorn ^

Dzienniki francuskie omawiają na Ûg ;s- 
nie także szeroko i długo śmierć ks. . 
marcka, a jak łatwo zrozumieć, w'topi 
ważnie ostrym, nieprzychylnym. Snuie ^joSy, 
zdołała przejednać nienawiści za eie- 
zadane Francyi przez żelaznego k cU- 
rza. Oto kilka próbek głosów prasy
skieJ : " • iyjącj

Rappel pisze: „Żyjący czy n ie z0sta- 
fałszerz pamiętnej emskiej depeszy "cjeieiu 
nie dla nas zawsze tylko przedstawi 
kłamstwa, symbolem pogwałcenia pra > 
totypem wroga." (

Figaro pisze, że śmierć ks. Bismar g0 
może wywołać w Niemczech najmDi J 
zakłopotania, a we Francyi i uCzu-
jaeh Europy wywoła tylko platoniezn ^gj-y- 
cie ulgi, ponieważ od ośmiu lat nie 
wał już żadnej czynnej roli w polityc ■

Umiarkowany Tetnps _ pisze  ̂ z P ija ły  
śmierci ks. Bismarcka: „Będzie miał wsp ĵ-a- 
pogrzeb, lecz we wspaniałości tej bę jgSt 
kować dwóch rzeczy: pierwszą _ z m j^ó- 
wdzięczność, jaką ludzie okazują ty , j .  
rzy powiększyli ich dorobek moralny, s0ą,je 
czynili się do postępu, zostawiając p p ragą 
więcej szczęścia \ wolności na ziemi- je(tii 
będzie głos tej Nemezis, która nie t g0)jie 
czyni dzieła przemocy. Noszą one j ueha 
zaród śmierci, podczas_ gdy tryum J gis- 
są wieczne. Już za życia słyszał ksią -^óry 
marek złowrogie trzeszczenie gmachu, 
zbudował." ' z aV

Petit Journal zaś pisze, że z?s z Lj hi'
downi jedna z największych^ osobiste ^
storycznyeh, to też wiadomość o snu calej 
Bismarcka wywrze silne wrażenie 
Europie. . wVb°

We Francyi odbyły się wczoraj gk]a' 
ry uzupełniające do rad generalnych- ^a]0yc1
dzie tych reprezentacyj prowineyoh  ̂
nie zajdzie żadna zmiana. W ybrano *,5 
publikanów, 128 konserwatystów, »
mandatów odbędzie się wybór ściślej

czesc carowej. , pfia
Wczoraj w południe król i ? aS 

tronu przybyli do Moskwy, powitani st?ugZa 
cznie na dworcu przez w;. księcia Seig’ j 
Aleksandrowicza; przedstawił on . ję­
tych oficerów, którzy wspólnie z arn? ' |anl- 
rnuńską walczyli w rossyjsko - tureckiej 
panii.

p isa rz
Donieśliśmy już , ze zn an y  P° fl0ob! 
; skandynaw sk i, B jo rnstjerne-B J



^stosował do Temps list otwarty, związany 
!e sprawą Zoli. W liście tym pisze: 
f f „Przedstawienia panów o sprawie Drey- 

aograniczają się do przedmiotowego zazna­
wania nastroju w kraju, lecz milczą, co 
2&graniea pisze w tej kwestyi. Jak osoba 
P°jedyńcza, tak samo lud cały nie może 
W/°<losobnie się i nie zważać na sądy eudzo- 
2,smskie. Na gazetach francuskich ciąży obo- 
Wj^ek oświadczenia współrodakom, że cały 
Wiat cywilizowany potępia postawę rządu.

sądów i większości opinii publicznej, 
8 to potępienie z wyjątkiem niektórych 

Stosów jest ogólne. Byłoby zbrodnią ukry­
wa przed Francyą, jak dalece utraciła ona 
8‘&cunek. Taki stan rzeczy przynosi szkodę 
ple tylko Francuzom, lecz nam wszystkim, 
^ i a d a m : wszystkim, przytem mam na
fp li nie tylko nas, starych republikanów, 
jj8* gorzko dotkniętych całym przebiegiem 
Pfawy Dreyfusa. Francya jeszcze nie do- 

j2*8 do teg o , ażeby przedstawiać obraz 
lotnej rzeezypospolitej. Bzecz najsmutniej- 
S2a. że, cokolwiek jest złego w tej fatalnej 
PtaWie, kładą to nie na rachunek milita- 

tomu, tylko demokracyi i liberalizmu. Po­
jadają: oto macie owoce rzeezypospolitej. 
^dwerężono prawo, skrzywdzono sprawie- 

Wość dla interesów politycznych, wydano 
Pr»wy publiczne na pastwę śmiałych za­
machów, znieważono geniusz, ofiarność i 
*8Półczucie— wszystko w imie honoru armii!
■ ®i panowie widzicie, jak dalece Francya 
^8t w usługach reakcyi i to jest nieobli- 
>2«nem nieszczęściem dla całego świata. 

Wszystko to w jakim celu? Dla ratowania 
Jtabu generalnego! Ale wy nie pojmujecie,
:6 ten sztab generalny, mniejsza czy słusznie,
1 1 tak skompromitowany w oezach Europy 

■̂ Otteryki, iż rewizya nrocesu Dreyfusa nie 
"*oże go przyprawić o zbyt wielką szkodę11.

Temps, zamieszczając list powieściopi- 
l?tza skandynawskiego, oświadcza, że sprawa 
reyfusa roznamiętniła Francuzów. Obie 

..°hy, i obrońcy skazanego kapitana i prze- 
jl^ńicy wykazali dużo energii, rozgoryeze- 
■18 i zapału, co jest możliwem tylko przy 
B ieniu  dobrej wiary w obu obozach. Jedno- 
^eśnie po obu stronach jest sporu enfants 
wrdus i niecnych pomocników. Zagranica 
^ i n n a  pamiętać o tem wszystkiem, zabie- 
>aiąc głos w sprawie Dreyfusa.

K K O H I K A

Lwów, 2 sierpnia

Kalendarz Jubileuszowy.

2 Sierpnia:
Kok 1865. Jubileusz pięćsetletniego lstnie- 

4'a wiedeńskiej Wszechnicy.
Rok 1882, Na pamiątkę pięciowickowego 

f^Ueuszu należenia Tryestu do Korony Habs- 
.argów urządzono w temże mieście uroczystości 
1 kwarto wystawę. W czasie korowodu z pocho­
dam i wybuchła wśród tłumu ręką zbrodniczą 
dcona bomba, skutkiem czego wiele osób od- 
m°sło lżejsze lub cięższe rany. Na wiadomość 
0 d a  smutnem zdarzeniu, raczył Najj. Pan za­
stać telegraficznie Namiestnika dr. Pretisa o 
8d i  zdrowia pokaleczonych, oraz przesłać im 
^łaskawiej wyrazy współczucia.

Rok 1887. Najj. Pan udaje się do Mona- 
dum , gdzie przyjmuje Monarchę austryaekiego 
8'ążę-regent bawarski.

Rok 1895. Zgon Jego ces. i król. Wyso- 
uści Arcyksięcia Roberta Ferdynanda SaBatora, 

^'Pięcioletniego Syna Najd. Ferdynanda IV, 
Ks. toskańskiego i Jego Małżonki Alicyi, 

s*ężniczki Parmy.
Rok 1897. W Krakowie umiera Adam 

d tyk , znakomity poeta i publicysta polski. 
Najj. Pan ofiarował z prywatnej Swej szka-
30.000 zł. dla dotkniętych powodzią w 

Achach, a 1000 zł. dla ubogich w Ischlu.

N a jja śn ie jszy  Pan raczył — jak donosi 
ęiener Źig. — nadać najmiłościwiej ks. Arcy- 
'sfeupowi Izakowi Issakowiczowi order Żelaznej 

a°r°ny x klasy. Wysokie to odznaczenie ezcigo- 
1n*go Arcypasterza wiąże się z 50-letnim jubi- 
,“Uszein kapłańskim, jaki Najprzew. ks. Arcy- 
lskup za dni kilka obchodzić będzie. To też 

nasze społeczeństwo z głęboko odczutą ra- 
ością i wdzięcznością powitało ten akt najła- 

^ awszego uznania Monarszego dla sędziwego, 
*’elkich cnót i zasług kapłana, prawdziwego 
*ugi Chrystusowego, niestrudzonego pracownika 

Winnicy Pańskiej. Nie ma w kraju naszym 
y^że nikogo, ktoby albo osobiście nie doświad- 
,zył, albo z powszechnej opinii nie wiedział o 
*ch cnotach i zasługach ks. Arcypasterza, ktoby 

hie znał, nie tylko jako świątobliwego ka­

płana, pełnego ducha miłości i pokory chrze- 
ciańskiej, ale zarazem jako natchnionego kazno­
dzieję, który porywającą wymową, głosząc słowo 
Boże, spełnia żarliwie swą szczytną misyę po- 
słannika Chrystusowego. Znane są i wielbione 
powszechnie jego dobroć, słodycz charakteru, 
jego miłość dla maluczkich i nieszczęśliwych, a 
zarazem wielka, gorąca miłość dla całego na­
szego społeczeństwa, cześć dla tego, co było 
pięknem w jego przeszłości, wiara w przyszłość. 
On to, odzywając się, czy to z kazalnicy, czy 
przy innych uroczystych okazyach, umie zawsze 
podnieść wszystkich na duchu i natchnąć tą 
wiarą, którą Bóg gorące serce w nieprzebranej 
napełnił mierze.

Do licznych radośnych objawów, jakie wy­
wołała wiadomość o najłaskawszym akcie uzna­
nia Wspaniałomyślnego Monarchy dla dostojnego 
Arcypasterza, niech nam będzie wolno dołączyć 
i z naszej strony życzenia, iżby Wszechmocny 
dozwolił czcigodnemu ks. Arcybiskupowi długie 
jeszcze lata trwać na służbie Bożej, którą ku 
pożytkowi kraju i społeczeństwa całego a ku 
chwale Kościoła tak zaszczytnie a tak prawdzi­
wie po kapłańsku sprawuje!

— JEkscel. k8. Arcybiskup Issa- 
kowicz , obchodzący w tych dniach 50 - letni 
jubileusz kapłaństwa, odprawi swoją złotą Mszę 
św. w dniu 6 b, m. o godzinie 9 rano w Ka­
tedrze ormiańskiej.

— Naczelny dyrektor poczt i telegra­
fów, radca Dworu p. Jan Seferowicz, wyjechał 
na 6-tygodniowy urlop.

Kierownictwo galic. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów objął starszy radca pocztowy, p. Emil 
Baberle.

—  Z Uniwersytetu. Pp. Henryk Krzy­
sztof Albin 8 im. Bołoz Antoniewicz, prakty­
kant konceptowy w Starostwie wielickiem i Mi­
chał Lemkram z Krakowa, otrzymali na Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie stopień do­
ktorów prawa

— Z Seminaryum żeńskiego. Dyrekcya 
Seminaryum nauczycielskiego żeńskiego we Lwo­
wie zawiadamia, że piśmienny egzamin dojrza­
łości dla tych eksternistek, które otrzymały po­
zwolenie składania egzaminu dojrzałości po 
feryach b. r., rozpocznie się 2 września. Rów­
nież zawiadamia Dyrekcya kandydatki, do egza­
minu poprawczego przeznaczone, że egzamin ten 
odbędzie się dnia 5 września b. r

— Udogodnienie pocztowe. C.k. Dy­
rekcya poczt i telegrafów, chcąc stworzyć dla 
publiczności jak najdalej idące udogodnienia, u- 
dała się do Izb handlowych o opinię, czy i o 
ileby pożądanem było urządzenie w większych 
miastach przyjmowania do transportu pocztowe­
go pakietów po domach i w odpowiednich wol­
nych miejscach.

Listonosz, przyjmujący pakiety, obliczałby 
i odbierał należytości i wręczałby nadawcy ku­
pon nadawczy, któryby w następnej turze za- 
mienionymby został na zwykły recepis pocztowy.

W ogóle zastąpionoby tym sposobem uda­
wanie się z pakietami do urzędu pocztowego.

Należytość za przyjęcie wynosiłaby 10 ct. 
od pakietu.

Nadając jednym listem przesyłkowym wię­
cej pakietów, opłacałoby się tylko za jeden pa­
kiet 10 ct., za resztę zaś po 5 ct.

—  Smutny wypadek kolejowy. C. k.
Dyrekcya kolei państwowej komunikuje nam :

W nocy z 1 na 2 b. m. najechał pociąg 
pospieszny nr. 2, wychodzący ze Lwowa o g. 
10 m. 40 wieczorem do Krakowa, przy rampie 
w pobliżu Łańcuta na furę z 7 osobami. Z tych 
jedna, Anna Bolenia, została zabita na miejscu. 
Resztę osób, dotkniętych tą katastrofą, przewie­
ziono tym samym pociągiem do Rzeszowa, gdzie 
zmarli: Jan Bolenia, Anna Bolenia i Aniela Be- 
san. Mniej lub więcej poranieni są: Magdalena 
Rybak, oraz Wawrzyniec i Anna Banuchowie. 
Wszyscy pochodzą ze wsi Dębiny, koło Łańcuta.

Przyczyna wypadku na razie niewiadoma; 
dochodzenie wdrożono.

— Centralna rzeźnia we Lwowie.
Rada miasta Lwowa przyjęła na posiedzeniu 
z dnia 15 z. m. przedłożone przez re­
ferenta prof. dr. J. Szpilmana plany i koszto­
rysy, według których budowa wszystkich bu­
dynków rzeźni centralnej —- z wyłączeniem to- 
piarni łoju i kafildesinfektora, kosztować będzie 
około 930.000 zł., a łącznie z wydatkami po­
czynionymi na zakupno gruntów, założenie dróg 
i roboty przygotowawcze w kwocie 80.000 o- 
gólny wydatejr wyniesie do miliona złr. Oddział 
administracyjny obejmować będzie, oprócz por- 
tyerówki, budynek administracyjny z biurem u- 
rzędowem, lokalem dla badań weterynaryjnych, 
lokalem dla straży akcyzowej, pomieszkaniem 
głównego weterynarza jako dyrektora i kasyera 
na piętrze, następnie wozownię i halę na skład 
mięsa dowożonego z prowincyi. Na placu rzeźni 
znajdować się będą rzeźnie dla bydła grubego, 
rzeźnia dla nierogacizny, rzeźnia dla bydła dro­
bnego, rzezalnia dla drobiu kahalnego, płuczkar- 
nia, gnojarka, budynek maszynowy z lojtalem 
do wyrobu sztucznego lodu, chłodzarnia i przed- 
chłodzarnia, budynek mieszkalny dla służby, 2 
stajnie dla bydła grubego, drobnego i nieroga­
cizny, lokal na krew, skład skór i łoju.

Targowica bydlęca obejmować będzie bu­
dynek restauracyjny z biurem targowem, loka­
lem restauracyjnym, pomieszkaniem drugiego we­

terynarza, wagę krytą, halę otwartą dla bydła 
grubego, halę dla bydła drobnego, halę dla nie­
rogacizny, stajnię dla bydła grubego, chlewy 
dla nierogacizny, rampę do wyładowania, połą­
czoną torem kolejowym z główną linią kolejo­
wą i t. d. Tak dla rzeźni, jak i targowic, któ 
re będą urządzone według najnowszych wyma­
gań, zarezerwowano wszędzie place dla rozsze­
rzenia poszczególnych budynków.

Osobny teren przeznaczono na targ kon- 
tumaeyjny, za którym znajdować się będzie od­
dział sanitarny, składający się ze stajni kontu- 
macyjnej, osobnej rzezalni, gnojarki i oddzielnej 
rampy.

Obok targowicy bydlęcej stanie targowica 
końska.

Budowa budynków administracyjnego, re­
stauracyjnego i mieszkalnego rozpocznie się w 
roku bieżącym, a wszystkie inne budynki wraz 
z urządzeniem staną w przeciągu dwóch lat, 
tak, że otwarcie zakładów powyższych i odda­
nie do użytku publiczności nastąpi w r. 1901.

Wprawdzie poniesie gmina znaczny wy­
datek, ale opłaci się on sowicie przez poprawę 
stosunków zdrowotnych, skutkiem bowiem za­
prowadzenia przymusu bicia w centralnej rzeźni 
ustanie bicie drobnego bydła po domach, gdzie 
kontrola weterynaryjna była wprost niemożebną. 
Zresztą instytucya ta i pod względem finanso­
wym ma być dla gminy korzystną.

— Stypeudya dla weterynarzy woj­
skowych. Z 10 stypendyów państwowych, o 
rocznych 300 zł., ustanowionych w celu wy­
kształcenia zdolnych weterynarzy, dla słuehaczy 
trzyletniego, względnie czteroletniego kursu w 
c. i k. wojskowym Instytucie lekarsko-weteryna­
ryjnym, zawakuje z początkiem roku szkolnego 
1898/99, względnie od 1 marca 1899 sześć sty­
pendyów. Stypendya nadaje c. k. Ministerstwo 
wyznań i oświaty, w porozumieniu z c. k. Mini­
sterstwem spraw wewnętrznych. Kompetenci, któ­
rzy muszą być obywatelami Państwa austrya- 
ckiego, winni podania swe, zaopatrzone w me­
trykę chrztu (urodzenia), świadectwo szczepionej 
ospy, świadectwo ubóstwa i urzędowe świade­
ctwo lekarskie o zdolności kompetenta do słu­
żby wojskowej, dalej w świadectwo dojrzałości 
do uczęszczania do wyższych zakładów nauko­
wych, ewentualnie o ukończeniu z dobrym po­
stępem I, względnie II kursu nauk weteryna­
ryjnych w c. i k. wojskowym Instytucie lekar­
sko-weterynaryjnym — wnosić najdalej do Igo 
września 1898 do c. k. Ministerstwa wyznań i 
oświaty w Wiedniu

— „Echo11 w Truskawcu. Lwowskie 
Towarzystwo śpiewackie „Eeho“ urządza w nie­
dzielę 7 b. m. koncert w Truskawcu. Część do­
chodu przeznaczona na budowę bursy im. Mic­
kiewicza w Drohobyczu.

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminna m. Buczacza na wczorajszem posiedzeniu 
nadała jednogłośnie staroście dr. Czesławowi 
Niewiadomskiemu, za pełne poświęcenia, rozumne 
i skuteczne starania około rozwoju i podniesie­
nia miasta Buczacza, obywatelstwo honorowe.

— Ślub p. Pawła Stonawskiego, doktora 
praw, właściciela dóbr Tomaszowice pod Wie­
liczką, z panną Florą Allen, wychowanicą hr. 
Izy Tyszkiewiczowej, odbył się dnia 30 lipca o 
godzinie 7 wieczorem w kościele św. Mikołaja 
na Wesołej w Krakowie.

— Pomnik Mickiewicza w Warsza­
wie. Komitet budowy pomnika Mickiewicza 
otrzymał' od artysty-rzeźbiarza Cypryana Bodeb- 
skiego wiadomość, że odlew bronzowy posągu 
poety został już dokonany w pracowni Filipa 
Lippi’ego w Pistoi i udał się znakomicie Do 
Warszawy posąg przybędzie prawdopodobnie w 
końcu sierpnia.

— Zjazd farmaceutów z całej Austryi, 
zwołano na jesień do Wiednia. Zajmować się 
będzie reformą instytucyi aptekarstwa, a poszcze­
gólne komitety krajowe obecnie opracowują po­
stulaty swoje, które przedłożyć mają zjazdowi. 
Komitet lwowski obradował w ubiegłym tygo­
dniu we Lwowie, komitet zaś krajowy zachodniej 
Balicyi zbierze się na obrady w przyszłym mie­
siącu w Krakowie.

— Dr. Leopold Dittel, jeden z naj­
wybitniejszych w Europie chirurgów, zmarł w 
tych dniach w Wiedniu. Urodzony w roku 1815 
w Fulneck na Szląsku z rodziców ubogich, 
kształcił się wśród ciężkich warunków mate- 
ryalnych w Tropawie, Bernie, w końcu w Wie­
dniu Zostawszy w 25 roku doktorem medycy­
ny, zajmował kolejno stanowiska asystenta przy 
różnych zakładach leczniczych prywatnych, 
potem jednak wrócił do Wiednia, gdzie praco­
wał w szpitalu powszechnym pod okiem takich 
mistrzów, jak Hebra, Rokitansky, Sehuh, Sey- 
fart i Skoda.

Upłynęło dużo czasu, zauim genialne zdol­
ności tego skromnego z natury człowieka zape­
wniły mu należne stanowisko. W lat kilka ha­
bilitował się jako docent chirurgii operacyjnej 
przy Uniwersytecie wiedeńskim i został leka­
rzem naczelnym trzeciego oddziału cnirurgiczne- 
go w szpitalu powszechnym.

Na tem stanowisku rozwinął działalność 
naukową, która mu zapewniła głośną sławę w 
całym świecie naukowym, na polu chirurgii no­
woczesnej szczególnie w zakresie organów płcio­
wych i kamieni pęcherza moczowego. W tym 
dziale doszedł do prawdziwego mistrzowstwa.

W 71 roku życia przerwał swą działal­
ność profesorską, a w 81 roku rozstał się ze 
szpitalem, którego przez długie lata był tak 
wielką sławą.

Odtąd poświęcił się niemal wyłącznie spra­
wom wiedeńskiego Towarzystwa lekarskiego, 
które po śmierci Billrotha powołało go na swe­
go prezesa.

Zmarły pozostawił znaczną liczbę prac 
naukowych, mających dla nauki chirurgii nie­
pospolite znaczenie.

|  Zmarli w ostatnich dniach: W Miro- 
wie pod Alwernią, Marya Zathey, córka ś. p. 
Hugona Zatheya, dyrektora Szkoły realnej w 
Krakowie, przeżywszy lat 24.

W Antonowie, Feliks de Abgaro Zacha- 
riasiewicz, c. i k. major ułanów, w 69 roku 
życia.

— Pióra jubileuszowe. Towarzystwo 
rossyjskie wyrobu piór stalowych w Rydze, 
wypuściło „pióra jubileuszowe11 — jak donosi w 
ogłoszeniach do pism — na cześć największego 
poety polskiego Adama Mickiewicza, z dokładnie 
wykonanem popiersiem poety w profilu.

—  Zamek w  Baranowie, nad Wisłą, 
w powiecie tarnobrzeskim, jedna z najpiękniej­
szych w Polsce rezydencyj, padł dnia 26 lipca 
pastwą płomieni. Początki zamku mają sięgać 
czasów Kazimierza Wielkiego; później dostał się 
w spadku Leszczyńskim, z których Jędrzej, wo­
jewoda brzeski, okazale go przyozdobił. Po Ra­
fale, wojewodzie bełzkim, siedziba ta należała 
do króla Stanisława. Zamek i piękne miasto 
wiele ucierpiały za wojen szwedzkich. Od Le­
szczyńskich, Wiśniowieckich i Lubomirskich 
przeszedł Baranów w XVHI. wieku do Mała­
chowskich, od tych zaś w spadku dostał się 
w dom Krasickich. W r. 1849 zniszczony zu­
pełnie przez ogień, został odbudowany przez Ka­
rola hr. Krasickiego i mieścił w sobie zbiory 
obrazów i piękną bibliotekę. Dotychczas nie 
wiadomo, o ile ocalić zdołano zbiory z obecnego 
pożaru. W każdym razie zniszczenie choćby 
tylko częściowe gmachu jest niepowetowaną 
stratą. Należał on bowiem do najcenniejszych 
krajowych zabytków architektury późno renesau- 
sowej. Plany i widoki zamku wraz z faohowem
0 nim studyum ogłosił niedawno architekt prof. 
Odrzywolski w wydawnictwach Akademii Umie­
jętności w Krakowie.

— Sport Cyklowy w Warszawie upra­
wia obecnie ogółem 3400 osób, w tej liczbie 
kobiet około 120. Wobec tego, że proponowane 
jest podniesienie opłaty za prawo jazdy do wy­
sokości 10 rubli od osoby, miasto z czasem po­
kaźny mieć będzie dochód z tego źródła.

—  Najpiękniejsza Wiedenka. Doro­
czny wybór najpiękniejszej Wiedenki, odbył się 
onegdaj na Kahlenbergu. Wybór „najpiękniej­
szej" następuje za pomocą kartek wyborczych, 
ofiarowanych przez publiczność kandydatkom, 
które przechadząjąc się ostentacyjnie po ogrodzie
1 sali restauracyjnej, usiłują wszelkimi sposoba­
mi zwrócić na siebie uwagę. Z wyborów na rok 
1898 wyszła zwycięsko 17 -letnia, błękitnooka 
Wiedeneczka, Krystyna Knall, 544 głosami. 
„Najpiękniejszą" obdarzono tradycyjnym złotym 
zegarkiem i dewizką. W życiu zwykłem, Wenus 
z Kahlenbergu pełni funkeye stenografistki w 
kancelaryi jednego z prawników wiedeńskich.

— W letargu. We wsi Cytrynowie pod 
Trzemesznem, w Poznańskiem, miał się odbyć 
w zeszły wtorek pogrzeb zmarłego 1 1 -letniego 
syna pewnej wdowy. Krótko przed pogrzebem 
przyjechał krewny tej rodziny, który twierdził, 
że chłopiec pogrążony jest w letargu. Sprowa­
dzony lekarz istotnie przywrócił „zmarłego" do 
życia.

— Orkan niebywałej siły szalał onegdaj 
w mieście Versecs i okolicy (w komitacie Temes 
w południowych Węgrzech). Prawie wszystkie 
domy uszkodzone. Z kościoła zerwał wicher 
wieżę. W koszarach honwedów runęła ściana 
w chwili, gdy żołnierze wracali z ćwiczeń. 
Dwóch żołnierzy zostało zabitych na miejscu, a 
kilkunastu jest ciężko pokaleczonych. Kapitan 
Matis ma złamaną nogę.

— Zasłużona kara. Sąd ziemiański w 
ćwikawie (w Saksonii), skazał właściciela dóbr 
Singera z Reuth-Werdau, za nieludzkie obcho­
dzenie się z żoną i z dziećmi na 2 lata i 5 
miesięcy poprawczego.

— Śladami Andróego. Rok już minął 
od czasu, jak śmiały podróżnik Andree, wraz z 
trzema towarzyszami puścił się balonem ku bie 
gunowi północnemu.

Kilka wypraw szuka w sferach podbiegu­
nowych śladów odważnych podróżników i jak 
dotąd zdołano osiągnąć to przekonanie, że na 
Szpicbergu Andrćego z towarzyszami nie ma.

Wiadomość o tem zawdzięczamy niemie­
ckiej wyprawie podbiegunowej, zorganizowanej 
pod przewodnictwem Teodora Lernera, doświad­
czonego podróżnika po tych krainach lodu i 
śniegu, a przy udziale materyalnym berlińskiego 
Lokal Anseigera, ktorego korespondent bierze 
udział w wyprawie.

Ten to korespondent donosi z Tromso, w 
Norwegii północnej.

„Dnia 8 lipca wyruszyliśmy na poszuki­
wanie Andreego. Pierwszym celem naszej po­
dróży była położona między lodem stałym a 
Szpicbergiem wyspa Niedźwiedzia, otoczona zwy­

„ Gazeta Lwowska" z dnia 3 sierpnia 1898.
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kle m głą gęstą. W ylądowanie udało się pomyśl­
nie, leez nie znaleźliśmy tu żadnego śladu An­
dreego. Zwróciliśmy się następnie ku rozdziela­
jącemu Szpicberg wschodni od zachodniego fjor- 
dowi Stor, przeszukaliśmy zatokę Deevy’ego i 
posunęliśmy się, dzięki bardzo szczęśliwemu sta­
nowi lodowisk, daleko ku północy, czyniąc po 
drodze bogate w poważne w yniki bada,1"  a nau­
kowe.

Skierowawszy się napowrót ku południowi, 
próbowaliśmy dotrzeć do wschodniej części Szpic- 
bergu, jednakże przeszkodziły temu lody. Wiel­
kim łukiem skierowaliśmy się ku fjordowi Lodowe­
mu, przeszukaliśmy zatokę Advent i wyspę Duń­
ską z portem Yirgo, zkąd dnia 11 lipca r. z. 
wzniósł się Andree balonem, dalej zatokę Mossel 
i Siedm Wysp. Najbardziej ku północy wysu­
nięta z nich wyspa Eossa, pod 80 stop. 55 min. 
szerokości półn., na której w r. z. założono 
stacyę prowiantową dla Andreego, została zba­
daną jak najszczegółowiej, nie znaleziono jednak 
na niej żadnych śladów podróżników.

Wszystkim, napotykanym po drodze, stat­
kom rybackim zadawaliśmy pytanie: czy nie 
natrafiły na jakie ślady? — lecz wszystkie dały 
przeczącą odpowiedź. Nic dotychczas nie znale­
ziono. Wszystkie zatem nasze usiłowania w tym 
kierunku nie dały dotąd żadnego wyniku. Dziś 
spotkaliśmy parowiec salonowy „Yietoria", który 
nas zasilił węglem. Z zatoki Adwent wyruszamy 
ku wschodniej części Szpicbergu11.

Tak więc nad losami wyprawy Andreego 
zalega dotąd cisza grobowa. Czy prędko prze­
rwie ją  jaka wiadomość pom yślna?

N o f f i i  I M - M C D L
Zbioru ustaw i rozporządzeń administra­

cyjnych, wychodzącego z inicyatywy lwowskie­
go Towarzystwa prawniczego we Lwowie w o- 
pracowaniu sił fachowych pod redakcyą radcy 
Namiestnictwa p. Jerzego Piwockngo, wydany 
świeżo zeszyt 13 zawiera arkusze 36—40 tomu 
II. W zeszycie tym mieści się dokończenie prze­
pisów policyjnych, oraz przepisy sanitarne.

O Mickiewiczu. Rossyjskie pismo Rus- 
sMj Trud, w obszernym artykule wstępnym, 
ozdobionym portretem Mickiewicza, omawia uro­
czystości krakowskie, a dalej list redaktora 
K ra ju , zamieszczony w Kow. Wreni., znajdu­
jąc w nim „wiele prawdy11.

Wiiemirn. Ilustr. podała doskonałą po­
dobiznę pomnika Mickiewicza w Krakowie, opa­
trując ją dokładnym i bezstronnym komentarzem 
o uroczystościach krakowskich.

Repertuar teatru letniego lwowskiego.
Dziś, we wtorek „Gairtrut, Minard i Spół­

ka", komedya w 3 aktach Gondineta.
We czwartek „Cyrkowcy", komedya w 3 

aktach Schbnthana.
W sobotę „Małka Schwarzenkopf".

ZE STOŁU REDAKCYJNEGO.
(Dr. Witold Skarżyński: Mikołaj Machiavel a 
Andrzej Frycz Modrzewski. Poznań 1898 roku).

Ciekawa broszurka leży przed nemi. 
Na kartach niewielu zgromadził autor, jedna 
z wybitniejszych osobistości w Poznańskiem, 
sporo uwag interesujących, a że i obie po­
stacie, wymienione w tytule rozprawki, 
zaciekawiają ponad zwykłą miarę, wszystko 
więc razem skłania nas do obszerniejszego 
omówienia tego przyczynku do dziejów lite­
ratury politycznej XVI. stulecia.

Maehiavel a M odrzewski! Słusznie po­
wiada autor, że „na pierwszy rzut oka ze­
stawienie dwóch nazwisk tych wydawać się 
może dziwacznem. Cóż bowiem mogą mieć 
z sobą wspólnego dwaj mężowie, żyjący 
wprawdzie obaj w XVI. wieku, lecz zamie­
szkali na dwóch niemal krańcach ówczesnej 
cywilizowanej Europy, z których pierwszy 
Maehiavel zawód swój literacki i polityczny 
kończył w chwili, gdy drugi, Modrzewski, 
go rozpoczynał."

„Cóż mogą z sobą mieć wspólnego Włoch, 
zwolennik Papieży, z Polakiem, stronni­
kiem reformacyi i uczniem M elanchtona? 
Jakżeż stawiać można obok siebie, a więc 
niejako na jednym szczeblu, Florentczyka 
międzynarodowej sławy wszechświatowej z 
wójtem wolborskim, chociaż nawet wójt ten 
sekretarzem był króla Zygmunta Augusta, 
skore polski ten myśliciel i statysta ledwo 
w Polsce, i to od niedawna od swoich zna­
nym jest i cenionym?"

A jednak, mimo owych pozornych za­
rzutów, mamy prawo te dwa nazwiska sta­
wiać obok siebie ; co więcej, po przeczyta­
niu rozprawki dr. Skarżyńskiego, zgodzić się 
nawet wypadnie na to, że Modrzewskiemu 
należy się z wielu względów miejsce pier­
wsze.

Stosunki Polski z Włocnami, szczegól­
niej z Rzymem były zawsze nader ożywione, 
a cóż dopiero mamy powiedzieć o epoce 
Zygmunta I., kiedy to wraz z przybyciem 
Bony i wpływ Włoch zwiększył się u nas 
znacznie. W takich warunkach nie zdziwi 
nikogo twierdzenie, że i ów skrajny Włoch, 
i Polak, sekretarz królewski, kształcili się 
na wspólnych wzorach, z jednego wspólnego 
humanistycznego czerpali źródła.

Nierówność sławy i popularności, jaka 
przypadła w udziale dwora tym statystom, 
nie przemawia w danym wypadku bynaj­
mniej przeciw równomierności ich wiedzy i 
bystrości ich umysłu.

Ideały Machiavela i Modrzewskiego 
wielce różnią się między sobą. Pierwszy z 
nich żył w epoce, kiedy jego ojczyzna, roz­
szarpana na dziesiątki królestw, księstewek 
i rzeczypospolitych, jęczała pod stopami co­
raz to nowych nieproszonych gości, pragnął 
on więc wynaJeść jakiegoś idealnego księ­
cia, któryby silną dłonią Włochy zjednoczył 
a obcych przybyszów daleko wypędził po 
za granice państwa. Drugi znajdował się w 
warunkach o wiele pomyślniejszych.

Żeby należycie ocenić pisma polity­
czne Machiavela, trzeba przypomnieć sobie 
przez jakie straszne doświadczenia przecho­
dziła w omawianej epoce jego ojczyzna. Pa­
trząc na wszystkie te bole 1 poniżenia, znie­
nawidził M achiaM  z jednej strony najezd- 
ców pięknej Italii, z drugiej potęgował w so­
bie egzaltowaną miłość do włoskiej oj­
czyzny, z którą szło w parze pragnienie 
oswobodzenia jej za jakąbadź cenę i w jaki- 
bądź sposób.

„Dla dopięcia celu tego każdy środek 
wydawał mu się dozwolony, każdy człowiek, 
chociażby i złoczyńca, bohaterem, byle miał 
wolę i zdolności potrzebne, aby rozdarty na 
poły naród w silnej skupić dłoni".

Ojczyzna Modrzewskiego w epoce Ja ­
giellońskiej, jeśli na wewnątrz wykazywała 
już sporo braków, to na zewnątrz w każdym 
razie błyszczała jeszcze pełnem światłem. 
I  pragnienia więc statysty polskiego od­
miennym mknęły torem, inne przybierały 
kształty. Nie o stworzeniu państwa, nie o 
zbijaniu całości z drobnych kawałków ma­
rzył Modrzewski, ale o naprawie tej możnej 
Rzeczypospolitej, którą już rdza na dobre 
toczyć zaczynała, by wreszcie ten kolos 
zda się potężny i niewzruszony do zupeł­
nej doprowadzić ruiny. Ideał Modrzew­
skiego — powiada dr S. — Rzeczypospoli­
tej polskiej, na szerokiej podstawie równo­
uprawnienia wszystkich stanów opartej, po­
grzebany został pod zwalonem sklepieniem 
przewagi szlacheckiej.

Znane dobrze „pakta Koszyckie to 
pierwsze gniazdo zarazków anarchii, któ­
re z czasem wyrosło w paktach konwen­
tach na niebezpieczny, śmiertelny w końcu 
ropień na ciele Rzeczypospolitej". Każdy no- 
wo-wstępujący na tron polski władca robić 
musiał potężniejącemu bezustannie uprzywi­
lejowanemu stanowi coraz to większe ustę­
pstwa; pociągnęło to za sobą upadek pol­
skiego mieszczaństwa i wolnego stanu kmie­
cego i wyrządziło tern samem Polsce niepo­
wetowane straty. Kiedy więc Ostroróg, współ­
czesny Władysławowi Jagielle, myślał jeszcze 
o „urządzeniu" Rzeczypospolitej, Modrzew­
ski wołał już pełnym głosem o potrzebę jej 
„naprawy".

Żąda on bez żadnych ograniczeń ró­
wnego prawa dla wszystkich, domaga się 
energicznie i wytrwale zniesienia przywile­
jów, zrównania stanów w obec prawa, a 
więc emancypacyi trzeciego sianu, obok szla­
checkiego i duchownego, co wypisała ró­
wnież na swoim sztandarze rewolucya fran­
cuska w dwieście lat z górą później.

Modrzewsk: pragnie, „aby się onym 
wszystkim mieszczanom albo wspólnie w to­
warzystwie żywącym obywatelom na wszem 
dobrze wodziło, i iżby wszyscy szczęśliwy na 
świecie żywot wieść mogli. Albowiem Rzecz­
pospolita jest jakoby jedno zupełne zwierzę­
cia któregokolwiek ciało, którego żaden czło­
nek sam sobie nie służy, ale i oko i ręce i 
nogi i wszystkie inne członki jakoby spoinie 
o sobie radzą, a urzędu swego tak uży­
wają, aby się wszystko ciało dobrze miało".

Najsilniej go oburza prawo o mężobój- 
stwie, na mocy którego za zabicie nieszlach- 
ciea płacił szlachcie jeno grzywny, za tęż 
samą zbrodnię natomiast, popełnioną na 
szlachcicu, odpowiadali mieszczanin i chłop 
własnem gardłem: „Nie wiem, jeżeli nie tak 
głowami, kmiecemu jako kostkami grać chcieli, 
którzy ją  za dziesięć grzywien oszacowali, 
gdyż zaś kmiecia, któryby szlachcica zabił, 
gardłem karać postanowili. Azaż ludzie po­
spolici nie na wyobrażenie Boże stworzeni 
są, których gardło mniejszą sumą pieniędzy 
płacą ?... Zaprawdę Rzeczpospolita sama tylko 
szlachtą kwitnąć nie może. Cóż to tedy za 
okrutność jest, iż bez których się posługi 
obejść nie możemy, tych gardło tak lekce­
ważymy. W tern prawie na mężobójcę nie 
masz nic, coby się nie przeeiwiło rozumowi, 
prawu Bożemu i ludzkiemu. Lecz to wszystko 
się mówi, jakoby groch na ścianę miotał.... 
dlatego obawiać trzeba się nagłego jakiego

gwałtu z nieba, aby jaka gwałtowna burza 
nie spadła, a nas wszystkich y domów y naro­
dów a na ostatek y samego imienia polskie­
go z gruntu nie wywróciła i me potarła".

„Patrzcie tedy dla Boga żywego panowie 
szlachta, aby dla was Rzeczpospolita, wiel­
kiej szkody nie wzięła, a iżoy to królestwo, 
jako w piśmie świętem napisano, nie było 
przeniesione z narodu naszego do inszego, 
dla zabijania a waszej niesprawiedliwości; 
a wy potem za sprawiedliwym sądem Bożym 
abyście za tę złość nie pokutowali. Zatem 
bądźcie zdrowi a upamiętajcie się".

Niestety, straszna przepowiednia pol­
skiego statysty spełniła się co do joty.

Oprócz tego występuje Modrzewski 
przeciw sądzeniu chłopa przez jego p an a : 
„trzeba postanowić, aby żaden rzeczy swej 
sędzią być nie śmiał, bo na każdym sądzie 
trzy osoby być mają, strona powoda, strona 
obżałowana i sędzia; jak również przeciw 
krzywdzącemu prawu, odsądzającemu mie­
szczan od posiadania ziemi.

Oto są najgłówniejsze braki, wymaga­
jące gruntownej poprawy; prócz tego nie 
znajdziemy gałęzi polityki administracyjnej 
państwowej, którejby Modrzewski w swych 
pismach choćby pokrótce nie dotknął.

„Modrzewskiego jedyną, ale wielką po­
myłką był — zdaniem dr. S. — wybór 
czasu i ludzi, do których się odzywał. Po­
mysł i żądanie, aby w XVI. wieku szlachta 
sama z siebie wraz z duchowieństwem, przez 
sejm, zrzekła się swych przywilejów na rzecz 
mieszczan i chłopów, a zatem sama stwo­
rzyła sobie współzawodnika społecznego w 
stanie trzecim — było niezawodnie utopią. 
Natomiast idea i postulat równouprawnienia 
wszyStkich stanów w obec prawa były godne 
wielkiego myśliciela, wielkiego obywatela, 
duchowego przewodnika ludzkości na szero­
kich przestrzeniach historyi".

Modrzewski, jak ze wszystkiego widać, 
był wielkim teoretykiem, wielkim pisarzem 
humanistycznym i wielkim obywatelem kraju, 
a nie praktycznym mężem stanu i polity­
kiem, jak Machiavel, to też, skoro w do­
datku weszły w grę szalejące wówczas u nas 
waśnie religijne, został przez współczesnych 
odepchnięty, przez następców zapomniany; 
Machiavel natomiast cieszy się światową 
sławą, stawiają mu pomniki....

Który z nich jest większym i lepszym? 
bezwarunkowo .Modrzewski. Długo czekał on 
na przyznanie należnych mu zasług, bo do­
piero w drugiej połowie XIX. stulecia za­
częto na seryo zajmować się u nas owym 
niesłusznie zapomnianym sekretarzem kró­
lewskim.

Postać to ciekawa i godna poznania, 
więc i nader zajmująca rozprawka dr. Ska­
rżyńskiego znajdzie sporo chętnych czytel­
ników.

Michał B...e

Z  X  z f b y  s s t ć L c w e j .

Kraków, 2 sierpnia. (Telefonem).

(G w ałt publiczny).
Przed tutejszym trybunałem karnym roz­

poczęła się dziś o godzinie 9 rano pod przewo­
dnictwem p. radcy Ursela rozprawa przeciw 4 
wyrobnikom w wieku od 25 do 28 lat, a mia­
nowicie Janowi Ruskowi, Wojciechowi Kowal­
skiemu, Janowi Gawlikowi i Janowi Kosabowi, 
oskarżonym o dopuszczenie się gwałtu publi­
cznego w dniu 18 czerwca b. r. w Woli Du- 
chackiej w karczmie Leiby Goldberga.

W motywach akt oskarżenia opisuje na­
stępujące szczegóły: Obwinieni wyrobnicy w so­
botę 18 czerwca b. r. około 7 godziny rano, po­
wracając z nocnej pracy w fabryce cementu, 
wstąpili do karczmy Leiby Goldberga w Woli 
Duchawskiej na śniadanie. Z początku zacho­
wywali sic spokojnie, dopiero około godziny 
pół do 9 Jan Kosab będąc trochę pedpity, rzu­
cił na ziemię próżne flaszki i kieliszki i rozbił 
je, poczerń wszyscy domagali się od Goldbergo- 
wej natarczywie wódki, a Goldbergowa przestra­
szona ich groźną postawą, dała im jej trochę ; 
Goldberg zaś uciekł z karczmy i pobiegł naj­
pierw do wójta, a nie zastawszy go, do pobli­
skiej prochowni wojskowej, by sprowadzić wartę.

Po odejściu Goldberga z karczmy, wszedł 
Kowalski do kuchni, przylegającej do izby szyn­
kowej, połamał tam stołki i kawałki z nich 
przyniósł do szynku; Jan Kosab zaś usiłował 
zabrać ze szafy trochę cygar, które mu jednak 
Goldbergowa odebrała. Jan Gawlik widząc, że 
zanosi się na awanturę, starał się swoich to­
warzyszy z karczmy wyprowadzić. W tym celu 
zażądał od Goldbergowej flaszkę wódki, a do­
stawszy ją wyprowadził innych. Jan Kosab udał 
się w kierunku do Podgórza, Rusek zaś Ko­
walski i Gawlik poszli do włościanina Zarzy­
ckiego, mieszkającego w sąsiedztwie karczmy. 
W tym czasie powrócił Goldberg z żołnierzami 
do karczmy, którzy, nie zastawszy nikogo, po­
szli nazad do prochowni. Rusek, Kowalski i 
Gawlik, posiedziawszy trochę u Zarzyckiego, 
wiócili znowu do karczmy, połamali tam stołki 
i  porozbijali flaszki. Widząc to Goldbergowa za­

częła krzyczeć, na co Rusek pchnął ją tak 81 
nie, że upadła, a sam wpadł do kuchni, P® 
tam kijem Barcikowę, służącę Goldbergów. -J 
gle, zdaje się przez rzucenie niedopaionego Pa 
pierosa na podłogę, rozlany spirytus buchn^ 
płomieniem. W czasie wybuchu ognia przysz*A 
do karczmy Goldberg z wartą wojskową, ™ 
przyaresztowała Kowalskiego, podczas gdy h 
sek i Gawlik zdołali umknąć. Żołnierze P1® 
pomocy gospodarzy w Woli Duchackiej ugaS1 
ogień.

Wszyscy oskarżeni są analfabetami. OsŁ'ar_ 
żenie wnosi zast. prok. p. Pawłowski. OsKa 
żeni bronią się sami.

Osk. Jan Rusek twierdzi, że nic nie Pa 
mięta, bo był całkiem pijany, wie tylko, 
przypadkowo przewrócił ławkę w karczmie-

Osk. Kowalski i Kosab również nie Pa 
miętają, byli pijani.

Osk. Gawlik oświadcza, że po r0^00̂  
weszli wszyscy czterej do karczmy, &0?. 
trochę podpity zaczął krzyczeć na żydóMY 
by; dała wódki, a gdy ona się wahała . 
wywracać ławki,poczem wszyscy wyszli i udali 
do gospodarza Zarzyckiego, zabrawszy z 0U“8‘ 
trochę wódki. Kosab poszedł do Podgórza, 
trzej pozostali naradzali się u Zarzyckiego, ci/  
by nie wrócić do karczmy. Wrócili, a gdy 8 . 
dówka nie chciała dać więcej wódki, Ras®. 
Kowalski zaczęli rozbijać deski, a on (G® , 
wyszedł, „bo nie miał sumienia na to dłoz 
patrzeć."

Świadkowie Leib Goldberg i Mina, 
żona, zaprzysiężeni, zeznali zgodnie z 
oskarżenia.

Po przesłuchaniu innych świadków i zî _ 
knięciu postępowania dowodowego oraz po 
wie zastępcy prokuratora, który obstawał ] 
oskarżeniu, a rozszerzył je co do Kosaba W 
runku kradzieży, ogłosił przewodniczący rauu“ 
Ursel wyrok skazujący:

Jana Ruska na 6 miesięcy ciężkiego 
zienia z postem raz w tygodniu.

Wojciecha Kowalskiego na 4 miesiące 
żkiego więzienia z postem. . „

Jana Gawlika na 3 miesiące cięźkie® 
więzienia z postem.

Jana Kosaba na 10 dni zwykłego aresz 
oraz wszystkich na ponoszenie kosztów 
wych.

Strony prywatne odesłano na drogę 
cywilnego.

Dio-
jrzJ
kie-

GOSPODARSTWO I HANDEL
Nowe Kółka

czasach zawiązano
(pow. brzeski), w Zimnej wodzie (pow. 
ski), w Staromiejszczyźnie (pow. skal1®C 
w Zembrzycach (pow. wadowicki), w 
wicach (pow. bialski), w Hołoskowie (P 
tłumacki) i w Wcłczy dolnej (pow
miejski). Ogółem zawiązano dotychczas 
Kółek.

praYa

rolnicze. W  ostatni®. 
K ó łk a : w Filipowie®®

Targ na jęczmień browarniany- 0,
handlowa i przemysłowa zawiadamia m 
sowanych, iż w dniu 25 sierpnia b. r- 0 ^  
dzie sio w Miskolczu przy w spółudział a, 
tejszej Izby handlowej i przemysłowej 
jowy targ na jęczmień browarony. Ze w 3 .0__ 
du, iż Miskolcz zajmuje w handlu jV z.zje- 
niern wybitne miejsce, można si§ _ SP° ^ja- 
wać licznego zjazdu producentów i ban _ 
rzy jęczmieniem browarnianym tudzie? P 
ducentów słodu.

„  loco
Giełda zbożowa: C ukier surowy -eC 

A u ssig  12-50 do 12-55, loco Ołojn ,g(, 
11-70 do 11-80, loco B erno  - W iedeń  
do 11-90, na lis topad  loco A u s s i k ^ P  
do 12-50, cu k ie r w ko stk ach  p rim i J  
do 37-50, secu n d a  37-12V2 do 3 7 -2 5 .^ .^  
ry tu s  k o ty n g en to w an y  loco W iedeń  st 
dy  19-80. N afta  kauk izka tra n s ito  . g.gO 
4-75 do 5-— , galicy jska  przeźroczysta 
do 1 9 - - .

q . .—- d°
Lwów, 2 s ie rp n ia . P sze n ica  v g.0t

10-— , żyto 7-50 do 8-—, owies 8— do 
jęczmień. 6'75 do 7 50, pastewny jo 
6-50, groch got. 7 do 7-25, w yka ^ j e -  
6-25, nasienie lniane — •— do — ‘ do 
nie konopne — -— do — -—, bób " ła g  do

, bobik 6-75 do 7 - - ,  hreczka »
9-50, konieczyna czerwona galicyjs 
do — •— , biała — ■— do —‘  ̂  ̂jcukB' 
—•— d o —' —, szwedzka—‘— do do
rudza stara 5-70 do 5 80, nowa n0^y 
—•— , chmiel stary — •— do — do 
za 56 kilo 50-— do 65— , rzepak w
11-— , groch pastewny 8-50 do

Spirytus paritas T a r n o p o l  gotcW
do 17-50, na term in 14-50 do lb  ’ 
ranty — •— do — •— .
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Wiedeń, 2 sierpnia. (Telegram Gazety 

Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi­
stratu wiedeńskiego).

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 5494 sztuk; w tej su­
mie było z Galieyi 174. z Bukowiny 585 
sztuk.

Przebieg targu był mało ożywiony.
Ceny były takie same jak w zeszłym 

tygodniu.
Z całego spędu pozostało niesprzedanych 

245 sztuk.
W o ł ó w  z Galieyi i Bukowiny sprze­

dano: £46 sztuk po 27 do 30 zł., 179 sztuk 
po 31 do 33 zł., 259 sztuk po 34 do 36 zł., 
21 sztuk po*37 do 40 zł. za centnar me­
tryczny ż y w e j  wa g i .  B u h a j e  podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 26 do 
34 zł.; k r o w y  podtuczone po 25 do 32 zł.; 
bydło c h u d e  dla masarzy po 17 do 24 zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi.

OSTATNIA POCZTA
W suanie JE. ks. Kardynała S e m b  r a ­

t o w i c  za nastąpiło dziś, jak  się w ostatniej 
chwili dowiadujemy, znaczne pogorszenie.

N a j j .  P a n  powróci z Ischl do Wie­
dnia — według dzienników — w d. 20 b. m. 
a z początkiem września wyjedzie na ma­
newry, na Węgrzy.

Dzienniki utrzymują, że P. Prezydent 
Ministrów hr. Thun i P. M inister skarbu 
dr. Kaizl mają wyjechać w ciągu tygodnia 
do Budapesztu, aby konferować z baronem 
Banffym. Dziennikie peszteńskie dodają, że 
przedmiotem narad będzie ugoda, oraz, że 
ubaj PP. Prezydenci Ministrów udadzą się 
do Ischl dla złożenia Najj. Panu sprawo­
zdania.

Z Lubiany telegrafują, że z okazyi 10 
rocznicy istnienia związku nauczycieli sło­
weńskich przybyło tam na zjazd przeszło 
1000 nauczycieli słoweńskich ze Styryi, Kra­
iny i Karyntyi. Gości polskich i kroa- 
ckic-h, którzy również na tę uroczystość 

przybyli, witano owacyjnie. Onegdaj wie­
czorem odbyło się pierwsze towarzyskie ze­
branie, na którem panował nastrój podnio­
sły. Wczoraj rano odbyło się walne zebra­
nie Towarzystwa nauczycieli słoweńskich, 
wieczorem uroczysty komers. Dziś otwarcie 
.nnzeum szkolnego i akt hołdu dla Najj. 
Lana z okazyi złotego jubileuszu Jego Rzą­
dów.

Wedle depeszy z Petersburga, przystą­
piono już do robót wstępnych budowy ka­
nału, połączyć mającego morze Bałtyckie z 
morzem Ozarnem. Znaczenie kanału głównie 
strategiczne. Nowa droga wodna będzie pro­
wadzić: od Rygi na morzu Bałtyckiem Dźwi- 
ną do Dynaburga, zkąd przekopany zostanie 
kanał do Berezyny i Dniepru, a tą ostatnią 
rzeką do morza Czarnego. Roboty obejmują 
także odpowiednie pogłębienie rzek, tak, a- 
żeby przepływać mogły największe statki, 
długość całego systemu wynosi 1780 kilo­
metrów. Praca potrwa cztery lata; koszta o- 
bliczono na 200 milionów rubli. Roboty roz­
poczęto z obu stron jednocześnie.

Z Ueskuebu donoszą, iż stosunki są­
siedzkie pomiędzy Serbami a Bułgarami w 
Macedonii coraz bardziej się zaostrzają, 
w kilku miejscowościach przyszło do krwa­
wych zatargów.

Ambasador austryacko-węgierski w Kon­
stantynopolu odpowiedział na notę Porty w 
sprawie odszkodowania podczas rzezi armeń- 
skich, że utrzymuje w pełni swoje preten- 
sye w imieniu poszkodowanych i czeka na 
°stateczną decyzyę.

, We Włoszech wiadomość o zgonie 
~.s-r Bismarcka wywołał? żywe współczucie. 
:pról Humbert wysłał depeszę kondolencyjną 

0 cesarza niem ieckiego: prezydent mini- 
trów Pelloux i m inister spraw zagrani­

cznych, admirał Caneraro, wysłali również 
°ndolencye. W ambasadzie niemieckiej i w 

Poselstwie pruskiem w Rzymie składano bi- 
%  wizytowe z kondolencyą.

Dziennik rzymski Tribuna ogłasza de- 
Pcszę Orispi’ego, wystosowaną na wieść o 
OjUerci Bismarcka. Crispi broni Bismarcka 
a ! rzutów prowokacyi i twierdzi, że wojna 

ia wynikiem życzeń Francyi, która
ę? .Wypowiedziała. Bismarck był — według 
a r.lsPi’ego — zawsze zwolennikiem pokoju, 
c J l - -  zwolennikiem republiki fran- 
M eJ> a przeciwnikiem monarchii. Crispi, 

y stał na czele rządu włoskiego, do­

świadczył, jaką powagą był Bismarck w 
Europie i jak szacowną dla Włoch była jego 
przyjaźń. Niemcy, którzy ks. Bismarckowi 
wszystko zawdzięczają, oddają mu cześć taką, 
jak Anglicy Gladstonowi. Europa w krótkim 
przeciągu czasu straciła dwóch olbrzymów 
politycznych: Giadstona i Bismarcka, dwóch 
ludzi — twierdzi tak Crispi — wielkiego 
serca, dwa potężne talenty.

Według depesz z Paryża, sędzia śledczy 
Fabre przesłuchiwał Picąuarta przez cały 
dzień wczorajszy.

Były wiceprezydent senatu Scheurer- 
Kestner przybył do Belfortu i został tam 
przesłuchany przez sędziego śledczego.

Że bez względu na rolę, jaką E ster 
hazy odegrał w sprawie Dreyfusa, nie jest 
on osobistością godną zaufania, dowodzą te­
go także najnowsze doniesienia. Oto, według 
dzienników Siecle i Aurorę, kuzyn majora 
Esterhazego, Krystyn Esterhazy wniósł na 
niego skargę o oszustwo. Esterhazy pod po­
krywką, iż ma w banku Rotszylda złożoną 
znaczniejszą sumę, wyłudzić miał od swego 
kuzyna 38.000 franków.

Pomimo nawiązanych rokowań pokojo­
wych, Amerykanie na całej linii nie zwal­
niają energii akcyi wojennej, lecz z konse­
kw encją ją przeprowadzają. Wszędzie też to­
warzyszy im powodzenie. Co ao opanowania 
Portoriea powodzi im się nawet lepiej, niż 
przypuszczali najwięksi wśród nich optymiści. 
Wylądowawszy pod Guanica w zeszły wtorek, 
zajęli już w piątek największe miasto na wy­
spie Ponce, gdyż Hiszpanie nie tylko nie 
stawili im żadnego znaczniejszego oporu w 
drodze, ale nadto opuścili miasto w takim 
popłochu, że pozostawili w koszarach i ma­
gazynach broń i amunicyę. Hiszpanów za­
wiedli nawet ochotnicy, na których odwagę 
i wytrzymałość najwięcej liczyli.

Obecnie wyruszyć mają Amerykanie z 
Ponce, na południowem wybrzeżu, pod San 
Juan, na wybrzeżu północnem. — Odle­
głość wynosi 110 kilometrów; armia amery­
kańska musi przedostać się przez wysokie 
góry, ciągnące się wzdłuż całej wyspy od 
wschodu ku zachodowi. Jeżeli się uwzględni, 
że Hiszpanie i tutaj nie będą stawiać opo­
ru, zwłaszcza, że siły ich skoncentrowane są 
na północy, Amerykanie najdalej jutro lub 
pojutrze będą mogli rozpocząć oblężenie sto 
licy San Juan, której zdobycie odda im w 
posiadanie całą wyspę.

Wedle raportu generała Shaftera, stan 
zdrowotny wojsk amerykańskich na Kubie 
pod San Jago jest bardzo niepomyślny. Tak­
że w obozie pod Miami, na Florydzie, wy­
buchł tyfus. Sekretarz wojny polecił prze­
nieść obóz ten do Jacksomdlle.

W edług depeszy z Hawanny, Garcia 
złożył naczelne dowództwo powstańców w 
prowincyi San Jago. Jest to prawdopodobnie 
objawem zaostrzonych stosunków między 
Amerykanami a powstańcami.

Temps donosi z Madrytu, że cała lu­
dność tamtejsza zgodzi się łatwo na przyję­
cie warunków amerykdńr'\ich. Jedyną tru ­
dność sprawićby mogła kwestya długu ku­
bańskiego, którego Stany Zjednoczone nie 
chcą przejąć na siebie. Ogólnie panuje w 
Madrycie przekonanie, że rokowania prze­
prowadzać będą reprezentanci obu państw 
w Paryżu Według depesz z Madrytu, amba­
sadorowie Austro-W ęgier, Niemiec i F ran ­
cyi odbyli konferencyę z hiszpańskim mini­
strem spraw zagranicznych.

TELEGSAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 2 sierpnia. Wiener Ztg. ogła­

sza: Najj. Pan udzielił Najwyższej sankcyi 
uchwalonym przez sejmy krajow e: Czech, 
Galieyi, Austryi dolnej, Salzburga, Styryi, 
Szląska, Tyrolu, Vorarlbergu, Dalmacji, 
Krainy, Bukowiny, Istryi, Morawy i Tryestu 
projektom ustaw o uwolnieniu podatków oso­
bisto - dochodowych od dodatków krajowych, 
tudzież uchwalonym przez sejmy krajowe 
Salzburga i Szląska projektom ustaw o za­
prowadzeniu gminnego podatku.

Najj. Pan udzielił Najwyższej sankcyi 
uchwalonym przez sejm galicyjski projektom 
ustaw, mocą których reprezentacyi powia­
towej śniatyńskiej zezwala się na podjęcie 
pożyczki w sumie 20.000 złr. i przyjęcie 
przez powiat gwarancyi dalszej pożyczki 
w sumie 250.000 złr.

Wiedeń, 2 sierpnia. Wiener Zeitung o- 
głasza: Najj. Pan zamianował radcę wyższe­
go sądu krajowego we Lwowie Izydora 
W i n n i c k i e g o  radcą Dworu przy Najwyż­
szym trybuna e.

Wiedeń, 2 sierpnia. Sekcya VII. mię­
dzynarodowego kongresu chemików przyjęła 
rezolucyę, wyrażającą życzenie przeprowa­
dzenia między państwami ogólnego porozu­
mienia co do fabrykaeyi materyj wybucho­

wych, co do zaprowadzenia statystyki wy­
padków nieszczęśliwych przy sporządzaniu 
tych materyj, co do założenia międzynaro­
dowego organu i ustanowienia jednolitej 
metody badania tych materyj. Ministerstwo 
wojny ucnwalono prosić, aby ono poczyniło 
odpowiednie kroki w sprawie międzynaro­
dowych zarządzeń, jakie powziąć należy w 
kwesty i wyrobu materyj wybuchowych ze 
względu na bezpieczeństwo i dobro ogólne.

Wiedeń, 2 sierpnia. Wczoraj zebrał się 
tutaj po raz pierwszy międzynarodowy kon­
gres górników, na który przybyło 53 dele­
gatów. Z Anglii za pośrednictwem delega­
tów reprezentowanych jest 810.000 górników. 
Przewodniczącym kongresu wybrany Burt, 
członek parlamentu angielskiego. Na wnio­
sek posła Cingra uchwalono jednomyślnie 
wyrazić sympatyę strejkująeym od czterech 
miesięcy 100.000 górnikom w południowej 
W alii.

Rzym, 2 sierpnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza dekrekt, znoszący stan oblężenia w 
prowincyi Como, w obwodzie Spezia. Pre­
fekci prowincyj Como, Bergamo i Brescia 
obejmą na nowo kierunek spraw policyj­
nych.

Paryż, 2 sierpnia. Sędzia śledczy prze­
słuchiwał Picąuarta wczoraj przedpołudniem 
i popołudniu.

Paryż, 2 sierpnia. Dzienniki donoszą, 
że sąd zarządził dochodzenia w sprawie skarg 
o oszustwo, wniesionych przeciw Esterhazemu 
przez jego kuzyna.

Londyn, 2 sierpnia. W Izbie lordów 
oświadczył Salisbuiy, że rząd dla zabezpie­
czenia praw kapitalistów angielskich w Chi­
nach polecił posłowi angielskiemu w Peki­
nie aby zapewnił rząd chiński, że Anglia 
weźmie Chiny w obronę przeciw każdemu 
mocarstwu, któreby wystąpiło z zaczepką z 
tego powodu, ponieważ Chiny dały angiel­
skim poddanym pozwolenie na budowanie 
kolei lub też wykonywanie robót publicznych. 
Chorobliwem jest, za wszystkiem, co się w 
Chinach dzieje, wietrzyć Rossyę. Gdyby Ros- 
sya była tam w ten sposób preferowana, że 
mogłaby wykluczyć lub tamować handel an­
gielski, wtedy Anglia będzie się bronić 
wszelkiemi siłami. Anglia dąży najusilniej 
do tego celu, ażeby traktat zawarty w Tien- 
tsin nie stracił mocy obowiązującej.

Madryt, 2 sierpnia. Król Alfons zu­
pełnie już wyzdrowiał.

Śmierć ks. Bismarcka.

Wiedeń, 2 sierpnia Najj. Pan prze­
słał drogą telegraficzną kondelencyę rodzinie 
ks. Bismarcka a także cesarzowi Wilhelmowi 
z powodu zgonu byłego kanclerza.

Pan M inister hr. Gołuchowski wysłał 
w imieniu wspólnego Rządu telegram kon­
dolencyjny na ręce hr. Herberta Bismarcka, 
wyrażając mu najgorętsze współczucie z po­
wodu ogromnej straty.

Berlin, 2 sierpnia. Szefowie wszystkich 
prawie zagranicznych ambasad, poselstw i mi­
sy,) dyplomatycznych wyrazili w ministerstwie 
spraw zagranicznych ustnie lub pisemnie 
głęboki żal z powodu zgonu Bismarcka.

Friedrichsruhe, 2 sierpnia. Wczoraj 
przed godziną 1 w południe złożono zwłoki 
Bismarcka do cynkowej trumny; trum nę tę 
wstawiono do drugiej, dębowej.

Całymi wagonami nadesłano tu wieńce, 
palmy i t. p.

Przy zwłokach ustawiono wojskową 
straż honorową.

Friedrichsrulie, 2 sierpnia. Ceremonie 
religijne n?.d zwłokami Bismarcka odbędą 
się dzisiaj w domu żałoby, w najściślejszem 
kole rodziny. Trumna pozostanie na miejscu 
aż do czasu wykończenia mauzoleum, co na­
stąpi prawdopodobnie dopiero w pierwszych 
dniach października. Mauzoleum stanie na 
pagórku zwanym Schneckenburg.

Berlin, 2 sierpnia. Zgon ks. Bismarcka 
i dzisiaj także opanowuje całe życie publi­
czne.

ksa wszystkich państwowych i miej­
skich gmachach, jak również na wielu pry­
watnych domach, powiewają żałobne chorą­
gwie.

Studenci berlińscy zamierzają na tru ­
mnie Bismarcka złożyć wspaniały wiemec.

Friedrichsruhe, 2 sierpnia. Kanclerz 
ks. Hohenlohe był obecnym przy salutowa­
niu trumny ze zwłokami ks. Bismarcka, po- 
czem powrócił do Berlina.

Kilonla, 2 sierpnia. Cesarz niemie­
cki przybył tutaj i spotkał się z cesarzową. 
Słychać, że cesarstwo udadzą się dziś razem 
do Friedrichsruhe, gdzie będą obecni na ce­
remonii pobłogosławienia zwłok ks. Bis­
marcka, a następnie powrócą do Poczdamu.

Petersburg, 2 sierpnia. Wszystkie 
dzienniki bez wyjątku podnoszą nadzwyczaj­
ną genialność i olbrzymie zasługi Bismarcka.

W o j n a .

Madryt, 2 sierpnia. Przeznaczony dla 
przewiezienia do Hiszpanii znajdujących się 
w niewoli żołnierzy hiszpańskich, wielki 
okręt Towarzystwa transatlantyckiego wy- 
płynąłjuż w Dadiz.

Kilka okrętów amerykańskich ukazało 
się w pobliżu portu Portorico. Położenie na 
wyspie ciągle jednakowe.

Madryt, 2 sierpnia. M inister spraw 
zagranicznych konferował wczoraj z amba­
sadorami Austro-W ęgier i Rossyi.

Madryt, 2 sierpnia. Rada ministeryal- 
na zajmowała się wczoraj warunkami po­
koju, postawionymi przez rząd waszyngtoń­
ski i uchwaliła prosić drogą telegraficzną o 
wyjaśnienie niektórych punktów. Prezes ga­
binetu Sagasta zawiadomił, że w ostatniej 
nocie waszyngtońskiej znajdują się nowe 
warunki, nie podał jednak bliższych szcze­
gółów.

Waszyngton, 2 sierpnia. Zażądana 
przez Cambona zmiana warunków pokoju, 
przedłożonych przez Stany Zjednoczone, 
odnosi się do przyszłości Filipinów.

Key West, 2 sierpnia. W edług otrzy­
manej tu wiadomości, Amerykanie zbombar­
dowali port Nueritas na Kubie i spalili tam­
tejsze fortyfikacye. Hiszpanie opuścili mia­
sto. Amerykanie zatrzymali pod Saguala- 
grande parowiec hiszpański „Tabasqueno“.

Nowy Jork, 2 sierpnia. Generał Me- 
ritt zażądał posiłków, celem wzmocnienia swej 
armii przynajmniej do liczby 50.000 ludzi, 
głównie z powodu postawy powstańców.

P a ry ż , 2 sierpnia. Temps otrzymuje 
wiadomość z Madrytu, iż Hiszpania skłonną 
jest do przyjęcia najważniejszych warunków 
pokoju, postawionych przez Amerykanów. 
Jak sądzą, przyjęcie warunków będzie po? 
łączone z niezwłocznem zawieszeniem broni

Zawarcie pokoju oczekiwanem jest vo po­
łowie sierpnia.

Położenie na Filipinach jest zresztą 
bardzo groźne. Zachowanie się obecne 
Aguinalda niepokoi zarówno Hiszpanów, jak 
i Amerykanów. Rząd waszyngtoński otrzy­
mał podobno telegram gen. Merritta, dono­
szący, iż jawne zerwanie z powstańcami jest 
lada chwila możebne.

Gen. M ernt będzie w każdym razie 
żądał kapitulacyi M anilli, ażeby ochronić 
mieszkańców przed czynami gwałtu ze strony 
powstańców.

Londyn, 2 sierpnia. W Izbie gmin 
oświadczył Curzon, że pomiędzy Anglią a 
Stanami Zjednoczonymi nie było żadnych 
rokowań co do wysp Filipińskich.

Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń by­
ła z powodu burzy dzisiaj w południe prze­
rwana.

Telegrafowany kurs wiedeński*
Wiedeń. 2 sierpnia 1898, godzina 

10 minut 45 Akcye kredytowe 364-— , Akcye 
kolei państwowej 36P87, Akcye tytoniowe 
135- —, Anglo - ausnyackie —•— , Union- 
bank — •—, Południowej 77-37, Renta pa­
pierowa — , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 227*75, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98*—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-50, Napoleondor —•—, Rubel 
papierowy ■—■— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— , za 100 marek 58-82, Aipine
165-10. Usposobienie pomyślne.

W ied e ń , 2 sierpnia 1898, godzina
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze
166-30, Węgierskie akcye kredytowe 398 —, 
Akcye anglo-austryackie 157-50, Akcye ban­
ku Union 297 50, Kredytowe ziemskie 453*—, 
Kredyty 363 87, Akcye kolei południowej 
77 25, Losy tureckie 61-50, Akcye kolei
państwowej 36P50, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 293-— , 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1888 r. 97-80, 
Akcye tytoniowe 135-— , węgierskie obliga- 
eye indemnizacyjne 97-50, Akcye kolei Eben- 
tal 265-75, Akcye banku dla krajów koron­
nych 22-8— , 4-procentowa węgierska renta 
złota 120-80, Akcye banku związkowego
265 75, Rubel papierowy 1-27-25. W ęgier­
ska renta papierowa 99-— , Rimurania 254-50. 
Usposobienie silne.

T e leg ram y  zbożow e z dnia 1 sierpnia 
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000
liter prompt 19-50 do 19.80 złr B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 1816  do 1818 
zł. B e r l i n :  przenieś na wiosnę — zł.

Odpowiedzialny redaktor MŚBł KrBG&OfiBuK.
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Nadesłane.

Zawiadamiamy P. T. Szanownych Od­
biorców naszych, że wyłączne zastęp­
stwo dla Galieyi i Bukowiny

kół „Huxnber‘‘
z fabryk

Beestoi WotnAmitn 1 CffMrr
oddaliśmy firmie

M. fiustowiez i Sp.
w e L w o w ie ,

uliea Akademicka 1. 3.
Ił um ber & Co Ldd.  

Beeston Wolverhampton, Coventry 
England.

Jako dobrą i pewną iokacyę
polecamy:

4'/s prc. Listy hipoteczne,
4 prc. Listy hipoteczne koronowe,
5 prc. Listy hipot. premiowane,
4 prc Listy Tow. kredyt, ziemsk.,
41/, prc. Listy Banku krajowego,
5 prc. Obligacye Banku k ra j,
4 prc. Pożyczkę krajową,
4 prc. Obligacye propinacyjne, 23 
i wszelkie renty państwowe.

P apiery  te  sprzedajem y i kupujem y po 
najdokładniejszym  k u rsie  dziennym.

KANTOR WYMIANY
c, Ł uprz. galic. atc. Banin hipotecznego

Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­
niesiony od 1 listopada 1896 do lokalu porte­

rowego w gmachu bankowym.

fis  Jhw©1*?*
dnia 1 sierpnia 1888 

HOTEL GEORGE.
PP. E. Tarosiewlcz z Bródek, B. Rozwadow­

ski z Tarnorudy, P. Przesmycki z Podola, Z. Niem­

cewicz z Krakowa, Hr. Mycielski z Przeworska, W 
Biesiadecki z Porze cza.

b. dyrektor teatru hr, Skarbka 
udziela lekcyi śpiewu i dekla- 

maoyi, ul. Akademicka 25.

Wystawy i Muzea,
N ieu sta jąca  W ystaw  a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ci. 
w dnie powszednie BO ct. — Dia członków 
wstęp wolny.

N ie u s ta ją c a  w ystaw a w yrobów  prze­

mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią* 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Muzeum im. Dzieduszyckich pizy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny U  
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny 
Przewodnik kosztuje 30 ct.

Muzeum imienia Lubomirskich- 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

C e n n i  k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe;

Lwów, d. 2 sierpnia 1898.

1. A koye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po -500 kor. wa.

II. L isty  zastaw ne za 100 zł.

Banku b. g. 5°/0 wa. wyl. z 10“/0 pr.
,  „ A V / 0 „ los. w 50 1.
„ „ „ 4°/0 „wbOl.po 200K. o
„ kraj. 41/,°/0 w. a. los. w 511. sc 
„ „ 4°/0 w. a. los. w -57 1. ®

Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza ®
e m isy a ) ................................ te-

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/0 hs 
ios w 41ł/» lat . . . .  a  
4 log w 56 lat. . . . —

III. Obllgd za 100 zł.

Gal. funduszu propinac. 4°/„ w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. ° 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.)

„ „ 4*/.% (3.em.) 3
Kolej, lokalne dtto 4*/0 po 200 k r .-‘‘t 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 s 

„ ii 4°/o wa. z roku 1891 m 
„ 4°/0 po 200 koron ^

z roku 1893 ....................
Pożyez. m. Lwowa 4°/o po 200 kor.

IV . L osy .

Miasta Krakowa . . . ■ .
„ Stanisławowa . , .

V. M onety.
Dukat cesarski . . . 
Napoleond’or . . . 
Pół Imperiał . . . 
Rubel rosyjski srerny 

„ papierowy 
100 marek niemieckich

SIo.50 213.-

292 -  295 
378 -  388 
200  —  210 
205 -  212

260 -  265 -

110 10
100 10 
96 50 

100 80
98 -

płacą żądają 
walutą austr.

zł. ct. zł. ct.

110. 80 
100 80
97 20 

101 50
98 70

97 50 98 20

97 70 
96 20

98 40
96 90

98 98 70
102 40 — —

102 30 — —

100 50 101 20
97 50 — —

103 — — —

98 98 70
96 20 96 90

36 50 28 50
49 — — —

5 60 5 70
9 49 9 59
9 47 9 57
1 20 1 25

126 50 127 50
58 60 59 1C

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 31 iipca 1898.

A. O gólny d ług państw a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-lis to p a d ...................................  101.75 102.90
lu ty -sie rp ień ....................................... 101.65 101.85

Jednolity dług państwa w srebrze
s tT c z e ń - l i p ie e .................................. 101.65 101.85
kwiecień-październik........................ 101.60 101.80

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 164.50 165.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. — —.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . —.— —.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 192.50 193.25
„ 1864 po 50 zł. . . 19150 193.25

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 prc................................................. 150.10 151.10

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 prc.................... 121.65 121.85

Austr. renta w wai. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 prc. . . . 101.15 101.35

C. O bligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.40 100.40 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. aa/4 pr.(oste>np.
a k c y e ) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr......................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 p r....................

O bligacye p ierw szeństw a

120.80 12130

128.35 129.31

99.45 100.45

211.50 2 1 2 .-  
(kolejowe).

114.10Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10 
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 133.—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 prc..................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 prc.......................... • . .

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 prc..........................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r......................................

Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r.................................. 99.25

Koi. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 prc . . , 120.—

99.80 100.80 

100.10 101.10 

98.45 99.45

99.40 100.40

100.25 

120.50
D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej). 
Wgg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— —.—

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 prc....................................  120.80 121.—

„ obi. prop. za 100 zł. 41/j pr. 100.40 101.40
„ obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4°/0 139. >0 140.—
„ poi. premiowa za 100 zł. . 158.— 159.—

za 50 zł. . . 157.50 158.25
B . O bJJgaoye indemnizacyjne.

Kroacyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.50
Węgier za 100 zł. 4 p r............ 96.60

F . I n n e  p u b lic z n e  p o ż y o z k l.
Losy reguł. Dunaju z r. 187C za 100

zł. 5 prc............................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr,
Poż! kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc...........................
Bukowińskie obi. propinacyjne log. 

za 100 zł. 5 prc.......................102.90

129.—
109.60

98.25
97.60

1 3 0 .-
110.60

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
n n n » 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obLprop zr.l889za l00zł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 prc....................................

Renta włoska za 100 kor. 4 prc. .
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają

97.50
97.70

98.50
98.70

95 80 96.60

3450
61.05

35.50
61.55

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom,).

Anglo Austr. banku los. w 301. 4*/apr. —.— —.—
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4pr.

„ „ „ obi. prem.zi.1880 3pr.
n n n „ „ 18893pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
n » ios- 4jpr.

Gal. ake. ban. hip. lOpr. prem.los.apr.
» „ i! n los. 50 lat 41/, pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

4 pr. stare 
» „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Gaiieyi Lodom.

98.50 
121.5 > 
117.7-5 
1 0 5 -
96.60

110.10
100.25

96.75 
97.30 
98.—
97.75 
96.—

100.80

102.30

100.50
9 8 .-
97.50 

100.20

99.50
122.50
118.50 
105.75
9 7 .-

111. -
101.25

97.50 
97.60
98.50 
98 35 
96.80

101.50 

10330

101.50 
9 9 .-
98.50 

101.20

97.65 98.65

103.90

4l/i pr. 51’/. lat zwrotne 
Banku krajowego oblig. komun. 2

Emissya 5 p r ...................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 

Emissya 42 lat za 200 kor. 4‘/s pr.
Banku kraj. los. 1. za 200kor.4pr.

„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.
Anstro-węg. banku 401/s lat los. 4 pr.

„ 50 lat los. 4 pr. —.— —.—

H . O b lig a c y e  z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ..............................................
Tow. żegl. par. po Dun Em. zl8864pr.
Kolei półn. ee3.Ferd. em. z r.l8864pr.

„ „ „ „ n w 1887 4pr.
» » n n » 1888 4pr.

n n n n n n 1891 4pT.
Kol. Lwów-Czer.-Jihssyzr. 1884 za 800

zł. 4 p r..............................................
Kolei Lwów-czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kole; em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ ., „ 1878za200zł.5pr.
„ n n „ 1887za 200 zł. 4pr.

J ,  L o s y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. .
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk.4pr.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł.
Losy m. Krakowa 20 zł.
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

108.— 109.--
116.40 117.40
100.25 101.25
100.50 101.50
100.70 101,70
100.75 101.75

92.80 93.80

9915 100.15
99.50 100 .-

108 50 109.50
108.35 109.35
98.50 99.50

6.60 7.—
2 0 4 .- 2 0 5 .-

165.’— 175!-
29.75 30.75
2 7 .- 2 8 .-
2 3 .- 84.—
66 — 67.—
19 80 20.40

żądają
11. -
•27.50
8 2 .-
29.25
80.50
5 4 .-

- .6 4

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.40
Losy fund. aru. Rudolfa 10 zł. . . 26.50
Salma 40 zł. mk.............................81.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.25
St. Genois 4C zł. mk.....................79.50
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 50.—

„ „ Tryestu 100zł.mk.4ł/>pr. 165.—
„ „ 50 zł. 4 pr. . 73.—

Waldstein 20 zł. mk..................... 58.—

S ,  A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 157.— 157.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1434.— 1418 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 360.85 361.35
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 397.— 397.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 750.— 755.—
Gal. banku hipot. 200 zł........... 380.— 354.—

„ „ dla handlu i przem. 200zł. 210.— vi2 —
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 225.60 226-10

» Austro-węg. 600 zł..........  906.— 9.-9.—
„ Związków. (Dnionl.ank) 200zł. 295.50 296.50 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133 — 133 50 
Ziunostenska banka 100 . . . .  12875 1 960

L, A koye Przedsiębiorstw transportowy; h-
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. —.— — —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 165.— 175.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3405.- 3435.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake.pierw.) 200zł. —
Kol.Lwów-Bełzee (ake. pierw.jSOOzł.

„ Lwów-Czern. Jassy 200 zł. . .
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł....................
„ południowej 200 zł.....................
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . .

Austr Tow. żegl. na DunajuSOOzł.mk.

292.75
1 9 6 .-

213.50
4 8 6 .-

293.75
200. -

214.50
4 9 0 -

172 -  17 3 .-

58.^2
120.30
47.62

M0 A koye Przedsiębiorstw przemysłowych- 
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 320.— 331 — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.— — -~Z
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 165.05 165 65 
P^azkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 734.— 738.—
Sehodniey 500 Kor................  696.— 700.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop węgla 70 zł. . .

H. W e k s l e ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  58.82
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120 —
Paryż za 100 fran...............................  47.57
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —.—
Niemieckie b a n k i.......................—.—
Włoskie b a n k i ............................4415
Francuzkie banki ......................... ......... .—
Szwajcarskie b a n k i ...................... ... 47.45

O. W a l u t y ,
Dukat ce sa rsk i...................................
Austr węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ...................................
2 0 -m a rk ó w k a ...................................
Rossyjski p ó ł im p e r ia ł ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.82
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 44.25
R u b l e ....................................  1.86

5.66

9.53
11.75

44.25 

47 50

9 54 
11-79

58̂ 87 
44 35

1.27

W ażn e  d la  k a p ita lis tó w .
Wykazy instytucyj emisyjnych zawierają miliony dawniej wylosowanych 

obljgaeyj, które na szkodę właścicieli nie zostały podjęte.

Przyjmujemy bezpłatnie rew izję obligacyj i losów wszelkiego rodzaju
Srtlral i on D0M bankowny.

*» A - l K A A w a ,  i KANTOR WYMTANY

mm m m w  m m  m  m z m m  «  i w  w <31

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. 87 kg. Ujkowiee (1) (4640 3 —3)

Nieznanego z miejsca pobytu Szczepana 
fiwożdzikow^kiego zawiadamia się, że rezolu­
cję  tabularną z 20. maja 1897 L 11921, 
dlań przeznaczoną, doręezon > ustanowionemu 
dla niego kuratorowi adw. Dolińskiemu w 
Przemyślu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Przemyśl, dnia 30. kwietnia 1898

Linkiewicza ustanawia s ę pana dr. Auerba- 
cha adw. w Radymnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w raczonej sprawie na tegoż koszt i nie- 

; bezpieczeństwo, dopók: on w sądzie się nie 
‘ zgłosi lub pełnomoemka nie zamianuje.

C. k. Sąd p o w ia to w y  w Radymnie 
Oddział I., dnia 26 lipca 1898.

L. cz. O. I. 81/98 (! )  (4732 8—3)
Przeciw Wincentemu Linkiewiczowi, któ- 

r- go miejsce pobytu jest nieznane wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Radymnie 
przez Klarę Dżiewiałtowską i tow. przez dr. 
St. Zbyszewskiego adw. we Lwowie pozew 
o uznanie za przedawnione 6 prc. odsetki od 
kwot 1600 zł., 1600 zł., 1600 zł i 1350 zł. 
oraz za zgasłe prawa egzekueyi takowych tu­
dzież o wyeliminowanie tych odsetek z tabeli 
kollokacyjnej.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do ustnej rozprawy na dzień 15 września 
1898, o godz. 9 przed poł., biuro Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw Pana Wincentego

L. T. II. 4/98 1 (4649 2 - 3 )
C. k Sąd obwodowy w Tarnowie pole­

ca posiadaczom zaginionych z posiadania Le­
ona Kothsteina:

1) weksla z daty Tarnów 1 czerwca 
1896 roku na sumę 123 zł 43 ct. opiewają­
cego, dnia 25 listopida 1896 roku płatnego;

2) weksla z daty Tarnów 1 czerwca 
1896 roku na sumę 124 zł. opiewającego, 
dnia 5 listopada 18)6 r. płatnego,

3) weksla z dety Tarnów 1 czerwca 
.1896 roku płatnego dnia 15 listopada 1896 r. 
na sumę 124 zł. opiewającego, przez Leona 
Kothsteina na własne zlecenie wystawionych 
a przez Sarę Kohn akceptowanych, aby je 
w przeciągu 45 dni od dnia ogłoszenia ni­
niejszego edyktu sądowi tut. przedłożyli ile 
że po bezkutecznym upływie tego terminu

na ponowną prośbę Leona Kothsteina za u- 
morzone uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy w Tarno ■ ie 
Oddział III., dnia 9 lipca 1898.

L. T. II. 2/98 1 (4648 2 - 8 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

leca posiadaczowi zaginionego z posiadania 
Izydora Branda weksli z daty1 Tarnów dnia 
28 kwietnia 1898 roku, przez Hermana Klei- j 
na kupca w Tarnowie, ua rzecz wystawcy 
Izydora Branda przyjętego na kwotę 275 zł. 
66 ct. opiewającego w Tar rowie płatnego 
aby w przeciągu 45 dni od dnia ogłoszenia 
edyktu tenże weksel tern pewniej tut. Sąd 
przedłożył, iż po bezkutecznym upływie tero 
terminu na ponowną prośbę Izydora Branda 
za umorzony uznany zostanie.

O. k. Sąd ob rodowy w Tarnowie 
Oldział II., dnia 25 czerwca 1893.

kuratorowi p. adw. dr. Naglerowi w Zb°r 
wie doręczoną zostzła.

Zborów, dnia 30. września 1897.

L. 7602 (4645 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowf w Zborowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ma- 
ryę Szablrj, że przeznaczona dla niej uchwa­
ła tabularna z dnia 18. maja 1897 1. 4394

L. cz. E. 592j98 (1) " ( f 9®
Przeciw Samuelowi Schwefel, któreg  ̂

ini-jsce pobytu jest nieznane, wniesione^1 1 
stało do c. k. sądu powiatowego w Łancu 
przez c. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 
zwanie o ściągnięcie nałożonej nan wyrol£1 
c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie z “Y 
24 m ja  1897 1. 2971 grzywny w kwoc^ 
100 z ł r , ze złożonej na jego rzecz w “a 
zaliczkowej i oszczędności w Łańcucie 
ty  5000 złr. a. w. ,20.

Na podstawie tego wezwania zarzą 
no zajęcie powyż wspomnianych 5000 

Celem strzeżenia praw Samuela J! 
fla, ustanawia się pana adwokata dr. He 
w Łsńcucie kuratorem. . g3.

Tenże kurator zastępy w aó będzie 
muela Schweńa w rzeczonej sprawie na J 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on - 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika me 
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział LU 
Łańcut, dnia 12. lipca 1898.
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Licytacye.
Ł cz. 8576/97 (4710 3—3)

Celem zaspokojenia wierzytelności Samu- 
®la Schónbacha, w kwocie 120 zł. 99 et. a.

z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie 
sprzedaż realności, pod lk. 32 w Dobrowla- 
O&ch położonej Iwh. 21 objętej, Itty i Schapsy 
Dalików własnej, w dwóch terminach zawsze
0 godzinie 10 rano, a to dnia 12 września 
1898, za lub powyżej ceny wywołania, i d. 
^8 września 1898, i niżej ceny wywołania.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1200 zł.

Wadyura 180 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny

1 akt oszacowania przejrzeć można w tusądo-
registraturze

U tem zawiadamia się z życia i miejsca 
P°bytu nieznanych wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 25 lipca 1894 jako dniu 
Wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeezo- 
40, na powyższej realności nabyli, lub któ- 
symby uchwała licytacyjna, lub późniejsza z 
jakiegobądź powodu doręczoną nie została, ni- 
a>ejszem edyktem, tudzież do rąk ustanowio­
nego dla nich kuratora c. k. notaryusza Su- 
chardy w Chodorowie.

Chodorów, 26 grudnia 1897.

Ł. cz. III 9|94 3 (4422 3 - 3 )
W c. k Sądzie powiatowym w Żabiu 

w sprawie egzekucyjnej Banku przemysłowo 
gospodarczego w Żabiu przeciw Eberowi Gla- 
sur i Dawidowi Spotheim pto. 600 zł. a. w. 
1 pn. odbędzie się na rzecz Banku przemy­
słowo gospodarczego w Żabiu publiczna li- 
eytacya przymusowa realności wyk. hip. 1. 1496 
ks. gr. gminy Żabie objętej, Ebera Glasera i 
Dawida Spotheima własnej, dla powyższej 
pretensyi za hipotekę służącej, na 6000 zł. 
wedle protokołu de praes. 16 czerwca 1894 
!• 1034 ocenionej, w jednym terminie a mia­
nowicie dnia 12 września 1898 o godz. 10 
Przed poł. Na terminie tym będzie realność 
sprzedaną także poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum 600 zł.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

Ustanawia się Wilhelma Petryr c. k. notaryusza 
w Żabiu.

Beszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Żabie, dnia 28 maja 1898.

Ł. cz. E. 28|98 (3) (4624 3 - 3 )
Na żądanie Józefa K leina, jako prawo- 

Uabywcy Dmytra i Jewdochy Olszameckich 
kupca w Żurawnie odbędzie się dnia 15 wrze­
n ia  1898 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
hcytacya 2/4 nie wydzielonych części realności, 
°bjętej wyk. hip 68 ks. gr. gminy Sulatycze 
^łeksy Nakonecznego i Matwija Nakonecznego 
Własnych składających się z domu mieszkal­
nego parceli bud. 1 ogrodowej i 14 grunto­
wych.

2/4 części nieruchomości wystawionej na 
hcytacyę są ocenione na 160 zł

Najniższa cena wynosi 128 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
łej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
Urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byiaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomość nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla kiórych jakie prawa lub 
ciężary na powyżsiej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie pr-iez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
me mieszkają w okręgu sądu niże; wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego- 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu hi­
potecznego dla wzmiankowanej części nieru­
chomości.

O. k. Sąd po siato wy Oddział II. 
Żurawno, dnia 10 lipca 1898.

L. cz. E. 123/98 3 (4359 2 - 3 )
Na żądanie Samuela Eotha we Lwowie 

odbędzie się dnia 21 września 1898, o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 39 w Złoczowie, lieytacya 
ciała hipotecznego whl. 157 ks. gr. gm. Olszan­
ka mała.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 2082 zł. 04 ct. aw.

Najniższa cena wynosi 1388 zł. 02 c t , 
Poniżej tej, ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny,

wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 38.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
lieytacya byiaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie iieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Złoczów dnia 2 czerwca 1898.

L. 64169 (4754 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w bo­
cheńskim okręgu budowniczym w tatach 1899, 
1900 i 1901 odbędzie się dnia 23 sierpnia 
1898 w c.’ k. Starostwie w Bochni lieytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru od r. 1899 dosta­
wić się mającego wynoszą: 
za 2740ms 8702 zł. 95 ct. a. w.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych^w wymiemonem 
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż o- 
znaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w po­
łudnie wnoszone być mają oferty, sporządzone 
na blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i we wadyum wynoszące 5%  
kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu cen 
jednostkowych me tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien, na blankiecie, na właści- 
wem miejscu, podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy ka­
mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty, niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę, 
przeprowadzającą licytacyę, zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 29 lipca 1898.

Zl. G. E. 449|98 3 (4782)
Zufolge Beschlusses vom 5 Mai 1898 G. 

Z. E. 449/98 3 gelangrn am 16 August 1898 
lOUhr vormittags in Zabłotów, zur óffentliehen 
Versteigerung: 30 Paar iedernen Schuhe 

Die Gegenstande konnen am 16 August 
1898, in der Zeit zwischen 9 u. lOOhr vormit- 
tags beim H. Ohaim Wolfram bssichtigt 
werden.

K. k Bezirksgericht in Zabłotów 
Abtheilung V, am 25 Juli 1898.

L. cz. 13465|97 (4767 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Brodach w ce­

lu wydobycia wywalczonej przez Skarb Pań­
stwa wierzytelności w kwocie 23 zł. 8 ct. a. 
w. z pn. dozwolił publicznej przymusowej li­
cytacyi realności whl. 422 gm. kat. Brody, 
Maryi Schapiry urodzonej Eiger własnej.

Lieytacya odbędzie się w dniu 23 sier­

pnia 1898, 28 września 1898, każdym razem 
o godz 10 przed południem w B. Nr. 8,

Cena wywołania 1372 zł.
Wadyum 137 zł. 20 ct.
Na pierwszym t rminie realność ta tyl­

ko wyżej ceny szacunkowej lub tąże, na dru­
gim zaś nawet poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Eesztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Kuratorem nieznanych wierzycieli adw. 
dr. Dołżycki w Brodach.

Brody, 31 grudnia 1897..

L. cz. E. 245|98 4 (4746)
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyj 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 16 września 1898 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 39 w Złoczowie, lieytacya real­
ności 1. wyk. hip. 202 ks. gr. miasta Złoczów 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
drewutni, szopy, stajni końskiej, kloaków, o- 
parkanienia i muru parksnowego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4340 zł., przynależności zaś 
na 411 zł. 50 ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 2170 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 38.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli me mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Złoczów, 15 lipca 1898.

jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego, na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowej połowy nieru­
chomości.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Brody, 13 lipca 1898.

Upadłości.

L. cz. III 258(97 4 3 (4748)
Na żądanie Markusa Wischnowitzera, od­

będzie się dnia 31 sierpnia 1898, o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
biurze III. w Brodach lieytacya połowy real­
ności objętej wyk. hip. 1. 832 ks. gr. gminy 
kat Brody Seria Markowicz i tow.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną 1638 zł. 95 ct.

Najniższa cena wynosi 816 złr. 48 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej,

L. cz. S. 12/98 1 (4756 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cyw. Oddział VII we 

Lwowie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakotei na wszystek nieruchomy, 

( a w krajach, w których obowiązuje ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dpp., 
położony majątek zaprotokołowanej firmy han­
dlowej „Natana Baumana Synowie“ i do ma­
jątku jej jawnych spólników Chaima Baumana 
i Mosesa Baumana.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
p. Eadcy Cicimirskiemu jako komisarzowi 
konkursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się p. dr. Stanisława Hahna 
adw. kraj. wzywając zarazem wierzycieli, aby 
po przedłożeniu dokumentów, służących do wy­
kazania ich pretensyj, poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia 
innego zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza się termin na dzień 19 sierpnia 1898 
godzinę 10 przed południem w biurze sądu 
krajowego Nr. 21.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ust. konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra­
wnych przed upływem 27 października 1898 
i podać ją na terminie na dzień 10 listo­
pada 1898 godz. 10 przed południem wyzna­
czonym do uznania płynności i oznaezenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłużą prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie lwo­
wskiej".

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 28 lipca 1898.

Kuratela
(4750 2—3) 

Mulicki z Huczka
L. cz. 5/98 (9)

Marnotrawny Jan 
uznany własnowolnym.

O k. Sąd powiat iwy, Oddział II. 
Dobromil, dnia 25. lipca 1898.

L. cz. 13268 (4781 1 - 3 )
Maryna Pawluk z Jastrzębicy za głup­

kowatą uznana, kuratorem jej Jaeko Pawluk. 
C k. Sąd powiatowy.

Sokal, 25 lipca 1898.

C. k . g a lie . N a m ie s tn ic tw o  we L w ow ie .

Obwieszczenie konkursu*
L. 67.177/98. 

(4760 1—3)
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księgi gruntowe.
L. k  TI. 57—66 2/II. (4740 2 -  3)

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zawiadamia, że projekty uzupełnienia ksiąg 
gruntowych ala gmin katastralnych-

1. Bestwinka, w okręgu sądu powiato­
wego w Białej,

2 Zelczyna, w okręgu sądu powiato­
wego w Kalwary:,

3. Ciężkowice, w okręgu sądu powiato­
wego w Jaworzniu, przez dopisanie parcel 
gruntowych, dotychczas przedmiotu księgi 
gruntowej nie stanowiących, a mianowicie: 

parceli 1. 198 w Bestwince do księgi 
pod 1).

parcel 1. 226/6, 226/7. 226/8, w Zel- 
ezynie do księgi pod 2) wreszcie

parceli ,1. 3630/3 w Ciężkowicach do 
księgi pod 3) zostały wygotowane i że te u- 
zupełnienia, począwszy od dnia 1 sierpnia 1898 
będą mieć skmek wpisu hipotecznego, że od 
tego dnia wolno je przeglądać w właściwych 
sądach powiatowych i że od tegoż dnia wszelkie 
nowe prawa własności, zastawu, czy jakiebądź 
inne prawa hipoteczne, odnoszące się do po­
wyższych nieruchomości jedynie przez wpis 
w odnośnej księdze mogą być nabyte, ogra­
niczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl §. 3 i 
20 ustawy z 25 lipca 1871 1. 96 dz. pp. po­
stępowanie celem ustalenia powyższych ksiąg 
co do dokonanych uzupełnień,

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, już przedtem nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów Hipotecznych co 
do powyższych nieruchomości odnoszących się 
do stosunków własności lub posiadania, przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości, lub 
w jakibądź inny sposób;

b) wszystkich, którzyby już przedtem 
nabyli do powyższych nieruchomość' jakie 
prawo zastawu, służebności lub w ogóle jakie 
inne prawa do wpisu hipotecznego uprzymio- 
tnione, a do ksiąg powyższycn nie wpisane, 
aby z temi prawami zgłosili się do właści­
wego sądu hipotecznego najdalej do 1 grudnia 
1898, gdyż prawnym skutkiem zaniedbania 
lub uchybienia tego terminu jest utrata prawa 
do poszukiwania zgfosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów w odnośnej księdza grun­
towej zamieszczonych a niezaprzeczonych w 
dobrej wierze nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być przedłużonym, ani do pierwotnego 
stanu przywróconym; a od obowiązku zgło­
szenia się w tym terminie z pomienionemi pra­
wami lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo było już może 
zapisane w dawniejszej księdze, albo było 
wiadome z jakiej rezoiucyi sądowej, ^lub jest 
przedmiotem dochodzenia, wskutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, 12 lipca 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 65642 (4721 3 - 3 )

Ogłoszenie •
Tegoroczne jesienne premiowanie koni 

odbędzie się w Galieyi wschodniej a miano­
wicie:

w Gródku 12 września 1898; 
w Stryju 13 września 1898; 
w Kołomyi 15 września 1898; 
w Buczaczu 17 września 1898.
Nadto w przejeździe komisyi z Gródka 

do Stryja będą dnia 12 września 1898 pre­
miowane we Lwowie konie z powiatu żół­
kiewskiego.

W każdej z powyżej wymienionych miej­
scowości będą premiowane klacze a to:

1 klacze rozpłodowe ze źrebiętam i;
2. młode klacze;
3. źrebice.

Jako nagrody państwowe będą rozdane:
1. hategorya:

a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 35 zł. 
bl „ „ 20 zł
e) „ „ * B 15 zł.
d) cztery nagrody pieniężne w kwotach po 

10 zł.
2. kategorya:

a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 20 zł.
b) jedna nagroda pieniężra w kwocie 14 zł.
c) dwie nagrody pieniężne w kwotach po

10 zł
3. kategorya:

a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 25 zł. 
bj ,  „ „ . 2 0  zł.
c) cztery nagrody pieniężne w kwotach po 

10 zł.
Nadto rozdane będą w każdej z tych trzech 

kategoryi srebrne medale państwowe. 
W A R U N K I .

A) Klacze od piątego roku wyżej i bez 
ograniczenia co do maksymalnego wieku, jak 
długo są zdrowe, silne i dobrze odżywione, 
mają posiadać własności dobrych klaczy roz­
płodowych i wiDny być przedstawione komi­

syi ze źrebiętami ssącemi lub odłączonemi, 
które muszą być uznane za urfftne;) przytem 
należy udowodnić pochodzenie źrebięcia od 
ogiera rządowego albo od ogiera prywatnego 
licencjonowanego lub własnego.

B) Młode klacze a to : trzechletnie nie- 
stanowione, czteroletnie stanowione albo nie- 
stanowione i pięcioletnie klacze własnej sta­
dniny (des Gestiitssc-hlages), ostatnie jednak 
pod warunkiem, jeżeli zostanie udowodnionem, 
że w roku premiowania zostały odstanowione 
przez ogiera rządowego, prywatnego licencyo- 
nowanego lub też przez ogiera własnego; kla­
cze te muszą być dobrze odżywione i sta­
rannie chowane i muszą rokować, że będą 
dobremi klaczami rozpłodowemi.

0) Jednoroczne i dwuletnie źrebice mu­
szą być przez właściciela dobrze odchowane 
i rokować dalsze pomyślne rozwinięcie się i 
wykształcenie, oraz, że będą kiedyś dobremi 
klaczami rozpłodowemi.

D) Matki muszą być jeszcze przed o- 
źrebieniem się, młode klacze przynajmniej od 
roku, a jednoroczne i dwuletnie od czasu ich 
urodzenia własnością ubiegającego się o na­
grodę.

Młode klacze, które jako trzyletnie były 
w roku przeszłym premiowane, nie będą w 
roku bieżącym premiowane; natomiast cztero- 
i pięcioletnie klacze, premiowane w roku ze­
szłym, będą tyko  w tym razie premiowane, 
gdy przedstawione zostaną już jako klacze roz­
płodowe ze źrebiętami i jeżeli będą odpowia­
dać w zupełności warunkom poszczególnionym 
w punkcie D).

E) Każdy właściciel klaczy lub źrebicy 
premiowanej pieniężną nagrodą rządową, musi 
się zobowiązać przez podpisanie rewersu, że 
ją  jeszcze zatrzyma csły rok we własnej ho­
dowli i przedstawi ją, jeżeli będzie żyła, w 
roku następnym komisyi w miejscu pre­
miowania.

W razie niedotrzymania przyrzeczenia 
zawartego w rewersie, winien zwrócić otrzy­
maną nagrodę pieniężną zarządowi stadników 
rządowych w Drohowyżu.

Gdyby przedstawienie premiowanej kla­
czy komisyi na miejscu premiowania połą­
czone było ze względu na znaczną odległość 
lub z innego ważnego powodu z wielkiemi 
trudnościami, winien właściciel takiej klaczy 
przesłać c. k Zarządowi stadników rządowych 
w Drohowyżu świadectwo wydane przez 
Zwierzchność gm im ą a stwierdzające, że kia-:z 
ta po upływie roku od czasu premiowania 
znajduje się w jego posiadaniu.

I I
Wysokie c. k. Ministerstwo rolnictwa 

reskryptem z dnia 10 sierpnia 1896 1. 15452 
przyznało c. k. gal. Towarzystwu gospodar­
skiemu we Lwowie i c. k. Towarzystwu rol­
niczemu w Krakowie na przeciąg sześciu lat, 
począwszy od rot u 1897, subwencyę w rów­
nej wysokości, jak ją przyznał Wysoki Sejm 
t. j. w kwocie 5.000 zł., na poparcie chowu 
koni włościańskich i kom roboczych.

Subw encyf. ta  m a być użytą n a  sub­
w enc jonow an ie  p ryw atoych  licencyonowaDych 
ogierów , a to w edług  zatw ierdzonych  przez 
c. k. M in isterstw o ro ln ic tw a w arunków , u- 
chw alonych  przez kom itet doradczy dla spraw  
chow u kom  w porozum ieniu z w ym ienione- 
m i T ow arzystw am i.

W myśl tych warunków subwencjono­
wanie to n a  się odbywać na wiosnę i w je­
sieni w terminach i miejscowościach, w któ­
rych się odbywają doroczne rządowe premio­
wania koni.

Obecnie przeto subweneyonowanie pry­
watnych ogierów licencyonowanych odbędzie 
się w Gródku, Stryju, Kołomyi i Buczaczu 
ewentualnie także we Lwow.e, w terminach 
wyżej podanych.

O subwencyę tę można się ubiegać tylko 
dla takich ogierów, które już uzyskały licen- 
cyę do stanowienia cudzych klaczy od właści­
wej komisy: licencyjnej; subwi-neya może być 
przyznaną z ragnły tylko m  przeciąg trzech 
lat.

Subwencje mają być przyznawane w 
kwotach po 150 zł. i będą wypłacane w 
dwóch ratach, a to na wiosnę i w jesieni.

Wypłary subwencyj mają dokonywać 
organa c k. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie, względnie c. k. Towarzystwa rolni­
czego w Krakowie w porozumieniu z komi­
tetem doradczym dla spraw chowu koni.

P rzy  sposobności objazdów podejm ow a­
n ych  przez członków kom itetu doradczego dla 
sp raw  chowu koni, będą w łaściciele subw en­
c jonow anych  ogierów  obowiązani, n a  żądanie 
ezłonaów kom itetu  chow u koni przyprow a­
dzać te  og iery  do oglądnięcia n a  w skazane 
im  m iejsca.

Lwów, dnia 20 lipca 1898.
P in  iń  sk  i w. r

L. cz. 0. II. 330|98 (2) (4729 3 - 3 )
Przeciw Izaakowi Saulowi 2 im. Lan- 

gsam, którego miejsce [ obytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Szyję Langsama pozew o 
200 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyeu- 
oyę do rozprawy na dzień 22 września 1898.

Celem strzeżenia praw Izaaka Saula 2 
imion Langsama ustanawia się Pana adwok. 
dr. Radomyskiego w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
Oddział I I , duia 25 lipca 1898.

L. cz. 8.853/civ. (4638 3—3)
Dorotę Rozenblat z życia, i miejsca po­

bytu nieznaną zawiadamia się, że uchwałę z 
5 grudnia 1896 al. 8.929 którą dozwolono inta- 
bul. egzekucyjnego prwa zastawu dla zaległego 
podatku czynszowego w kwocie 124 złr. 6 et 
a. w. zpn. na jej posiadłość objętej lwh. 144 
księgi głównej dla gminy Brzeżany na rzecz 
skarbu państwa doręczono kuratorowi w oso­
bie ad w. dr. Pohla w Brzeżanach mianowa­
nemu.

Brzeżany, 11 grudnia 1897.

L. cz. T. 31(98 (1) (4520 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy na prośbę Henryka 

Neigera wdrażając postępowanie amortyzacyj­
ne po myśli art. 73 ust. weks. dotycznie za­
gubionych trzech weksli z daty Kraków 15 
rrąia 1898 opiewających po 200 złr. z których 
pierwszy płatnym był 15 lipca 1898, drugi 
15 września 1S98, a trzeci 15 listopada 1898 
wszystkich trzech akceptowanych przez Edwa 
rda Ziegeltucha i Paulinę Ziegeltuch w Kra­
kowie z adresami tych samych osób w Kra­
kowie na zlecenie własne wystawcy bez te­
goż podpisu wzywa każdego, ktoby weksle 
te posiadał, aby je w przeciągu dni 45 licząc 
od dnia następnego po dniu płatności doty­
czącego weksla tem pewniej Sądowi przedło­
żył, ile że po bezkutecznym upływie zakre­
ślonego terminu edyktalnego na ponowne 
żądanie podającego, weksle powyższeza umo­
rzone unane zostaną.

C. k. Sąd krajowy Oddział YI.
Kraków, 30 czerwca 1898.

L. cz. T. 6/98 (1) (4733 3 - 3 )
W roku 1893 wręczył Mojżesz Lisser 

w Łanczynie zamieszkały, Aronowi Józefowi 
Munio Juris negocyantowi w Łanczynie we­
ksel na 1200 złr. opiewający a podpisany 
przez siebie Lissera jako akceptanta. Weksel 
ten niebył zaopatrzony ani w datę wystawie­
nia. ani datę płatności ani też nie zawierał 
oznaczonego miejsca zapłaty. Gay weksel ten 
Aronowi Józefowi Juris zaginął przeto wzywa 
się każdego ktoby weksel ten posiadał ażeoy 
w nieprzekraczalnym terminie 45 dniowym 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
Edyktu weksel sądowi przedłożył gdyż w 
przeciwnym razie weksel za umorzony uzna­
nym zostanie.

O k Sąd obwodowy O Idział IY.
Stanisławów, dnia 24 Maja 1898.

L. cz. E. 507/98 (4) (4585 3 - -3)
Abraham Margulies, Maks Infeld, J. 

Buchner w Krakowie, Mojżesz Rabner w Do- 
bromiiu, Arun Reicher w Mościskach w spra­
wie toczącej się przed c. k. sądem powiato­
wym w Dobromilu przeciw Leibowi Steinowi 
w Dobromilu o różne pretensye ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 10. lipca 1898 liczba 
czynności E, 507/98 (4), którą dozwolono 
przymusowy zarząd przedsiębiorstwa sklepu.

Ponieważ niewiadomo gdzie Leib Siein 
przebywa, ustanawia się, w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana c. k. no 
taryusza Ludwika Rzewuskiego z Dobromila.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Leiby Steina w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I I .
Dobromil, unia 10. lipca 1898.

L. oz. 66233 (4736 2 - 3 )
Począwszy od dni* 1 siernia 1898 

mogą być przesyłane do europejskie; Rosyi 
włącznie z Wielkiem Księstwem Einlandzkiem 
oprócz przysyłek frachtowych także pakiety 
pocztowe (eolis postaux) z podaną wartością 
lub bez niej do wagi 5 kilogramów.

Wymiana tych pakietów pocztowych 
odbywać się będzie, pod warunkami obowią­
zującymi w międzynarodowym obrocie pakie­
towym. Deklarowanie wartości dopuszczalne 
jest tylko do kwoty 50.000 franków.

Opłata za przewóz pakietów pocztowych 
do Rossyi wynosi 88 ct., zaś należy'ość za 
ubezpieczenie odpikietów z deklarowaną war­
tością 5 ct. za każde 300 franków (120 złr.) 
podanej wartości Iud część tychże.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
We Lwowie, dnia 28 lipca 1893.

L. cz. Y 12)78 2800 (4659 2 - 3 )
Celem powzięcia uchwały względem po­

zbycia realności objętej wykazem hip. 1. 467 
księgi grunt, dla kat. gminy Jaryczów-nowy,

i względem dania deklaracyi intab. na rzecJ 
Jana Szponarskiego, syna Józefa co do re»*' 
uości objętej wyk. hip. 1. 528 księgi grunt’ 
dia gminy katastr. Jaryczów-nowy, wzywa si? 
ogół wierzycieli masy konkursowej Towarzy 
stwa gal. Kasy. zaliczkowej we Lwowie n* 
dzień 12 października 1898 godz. I I  pr*®J* 
południem do izby Nr. 21 tutejszego sąd1-' 
pod tym rygorem, że niestających uważać są® 
będzie za przystępujących do wniosku wig 
kszości.

Lwów, dnia 14 lipca 1898.

L. cz. III. 30/96 (3) (4766 2—J)
Przeciw Justynie Pęearskiej i tow , któ­

rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony® 
został do c. k. sądu powiatowego w BirczJ 
przez p. Ludwika Stonawskiego, właścioiela 
dóbr w Wojtkówce, pozew o zapłacenie 20 z łr; 
20 złr., 20 złr. i rozwiązanie kontraktu dzier­
żawy.

Na podstawie pozwu wyznaczony zosta* 
termin do ustnej rozprawy na dzień 13. sier­
pnia 1898, godzinę 10. rano

Celem strzeżenia praw Justyny Pgcar- 
skiej, ustanawia się p. Antoniego Dobrzan: 
skiego, c. k. notaryusza w Birczy, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie p° 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W Birczy, dnia 28. czerwca 1898.

L. cz. Firm  81 stow. I  63j (4762)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy ^  

Sanoku ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych wpisał przy fir­
mie „Towarzystwo kredytowe dla handlu 1 
przemysłu w Bukowsku, stowarzyszenie zare­
jestrowane z potrójną odpowiedzialnością ogra* 
niczoną“ że na w 2 .1 nem zgromadzeniu członków 
Towarzystwa, odbytem w Bukowsku dnia H  
kwietnia 1898 uchwalono zmianę §. 19  ̂ sta­
tutów Towarzystwa a mianowicie, że do §. ^  
statutów dodaje się w końcu ustęp: „Z docho­
dów uzyskanych od eskontu wekslowego o- 
bliczonych po koniec roku administracyjnego 
pobierać będą dwadzieścia procent czyli jedną 
piątą część z tych dochodów jako prowizyg 
członkowie zarządu i Rady nadzorczej, a to w 
ten sposob, że z tych dwudziestu procent czyń 
jednej piątej części dochodu otrzyma prnowg 
zwierzchnik i zastępca tegjż, jedną czwartą 
część inni członkowie zarządu, a jedną czwartą 
część trzej członkowie Rady nadzorczej.

Sonok, 9 lipca 1898.

L. cz. O III 220/98 1 (4779)
Przeciw Genendli Nusssnowej, w osta­

tnim czasie w Tarnowie zamieszkałej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym a°' 
stał do c. k. sądu powiatowego w Tarnowie 
przez Józefa Dawida 2 im Nussena i spóln- 
Dozew o 116 zł. 67 ct.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo3 taJ 
w tutejszym sądzie termin na dzień 6 w rze śn i*  
1888 o godz. 9 rano, w sali rozpraw Nr* 
drzwi 14.

Oelean strzeżenia praw Genendli Nussen, 
ustanawia się pana dra. Zembatego adwokata 
w Tarnowie kuratorem.

T«nże kurator zastępywać będzie po 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie sig 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
W Tarnowie, dnia 12 czerwca 1898.

L. cz 0  1 146/98 3 (4765)
Przeciw Osyfowi Hnatko, którego miej" 

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Baligrodzie, prze* 
Abrahama Binika, pozew o oddanie w posia­
danie ciał hipotecznych whl. 35 i 36 ks. g1- 
gminy kat. Zubeńsko objętych.

Na podstawie pozwu wyznaczono ternai11 
d j rozprawy na dzień 9 września 1898 ga­
dzina 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnego Osyf* 
Hnatko, ustanawia się pana Dańka Hriatko, 
rolnika w Zubeńskiem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nieobe­
cnego Osyfa Hnatko w rzeczonej sprawie na 
tegoż koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje-

0. k. Sąd powiatowy Oddział I.
W Baligrodzie dnia 7 lipca 1898.

L. firm. 679 spk. T II str. 53 (4698)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w6 

Lwowie ogłasza, że przy firmie „Schnapek et 
Kaadel we Lwowie" dnia 20 czerwca l ^
w rejestrze dla firm spółkowych uwidoczniono 
że firma „Schnapek et Kandel we Lwowie 
ul. Sykstuska swą siedzibę „Zniesienie P°d 
Lwowem" przeniosła do Lwowa, i że siedziN 
firmy jest Lwów.

0. k. Sąd krajowy j. handl we Lwowie* 
Oddział IV., dnia 24 czerwca 1898.



9
L. firm. 764 zar. I. 8 (4495 1 - 8 )

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Wowie ogłasza, że przy firmie Towarzystwa 
^liczkowego urzędników i sług galic. dróg 
żelaznych we Lwowie stów. zarejestr. z nie 
pgraniczoną poręką dnia 5 lipca 1898 w re­
jestrze dla firm stowarzyszeń zarobkowych 
1 gospodarczych uwidoczniono, że na walnem 
‘gromadzeniu członków tegoż Towarzystwa 
dnia 30 kwietnia 1898 odbytem wybrani zo- 
®tali kasyerem p. Antoni Ilnicki a zastępcą 
*&syera p. Lulw ik Janina Piaseck', obydwaj 
^e Lwowie zamieszkali.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
we Lwowie.

Oddział IV., dnia 9 lipca 1898.

L. firm. 441 [98 (4639)
0. k. Sąd obwodowy jako sąd handlowy 

* Samborze ogłasza, że firmy:
1. Parafin und Petroleum Concordia 

^abrik in Drohobycz, Juliusza Leo Benedykta 
Latkowskiego i tow. w Drohobyczu,

2. Nathan Sternbach garbarnia i han­
del skór w Drohobyczu,

3. Mojżesz Karp prowadzący handel to­
warami mieszanymi sprzedaży wiktuałów i 
Szynku w Podbużu.

4. M. Freilich dzierżawca amerykań­
skiego młyna sztucznego w Samborze.

5. Ozyasz Gotthelf handel bławatny w 
Samborze z powodu zaniechania przedsiębior­
stwa z rejestrów handlowych wykreślone 
Ostały.

Sambor, 11 lipca 1898.

eiśniętemij: „Franciszek Ludwig' podpLze 
„Juliusz Nickmann“ zaś po niemiecku pod 
słowami „Franz Ludwig' stampilią wyciśnię- 
temi podpisze „Julius Nickmann".
0. k. Sąd krajowy jako handlowy Oddz. III.

Kraków, dnia 11 czerwca 1898.

L cz. Cw. III 1971198 1 (4674)
Przeciw Samuelowi Abrahamowi Haube- 

nowi, którego miejsce pobytu; jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu kraj. j. han­
dlowego we Lwowie przez Leopolda Hoffen 
reicha, pozew o 200 zł 187 zł. 45 ct. 187 zł. 
44 ct. 198 zł. 05 ct. 200 zł. i 150 zł. a. w. z pn.

Na podstawie pozwu przez powyższ go 
wniesionego wydaje się nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Samuela Abrahama Haubena, 
ustanawia się p. adw. dra. Ostaszewskiego we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo. dopóki on w sądzie się nie zgło­
si lub pełnomocnika me zamianuje.

0. k. Sąd kraj. jako handl Oddział III 
We Lwowie, dnia 23 lipca 1898.

L. firm. 351198 M l .  (4575)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru han­
dlowego dla firm pojedynczych przy wykre­
ślonej firm ie: „Franciszek Ludwig11 handel 
skór w Krakowie,

1 że firma ta na nowo dożycia powoła- 
zostaje.

2. że teraźniejszym właścicielem przed­
siębiorstwa pod powyższą firmą istniejącego 
Jest Juliusz Nickmann.

3. że tenże firmę tę w ten sposób pod­
pisywać będzie, iż pod słowami stampilią wy-

L. cz. Cw. II  2265/98 1 (4704)
Przeciw p. Franciszkowi Dydusiakowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajow. j. handl. w Kra­
kowie przez Różę Hochwaldową w Krakowie, 
Krakowska 1. 27 pozew wekslowy w dniu 28 
czerwca 1898 1. cz. Ow. II 2265/98 1 o 
145 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty w d. 28 czerwca 1898 1. cz. Cw. II 
2265/98 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego F ran ­
ciszka Dydusiaka, ustanawia się pana adw. 
dra Badera w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać bęizie po­
zwanego Franciszka Dydusiaka w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 1 h  peł­
nomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy j. handl. Oddz. II.
Kraków, dnia 28 czerwca 1898.

L. cz. Cw. 1531/98 1 (4705)
Przeciw Barnardowi Gottliebowi, końcowo 

w Przemyślu zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego jako handlowego w 
Przemyślu przez MeeMa IM t ter a pozew o za­
płatę sumy wekslowej 100 zł. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 26 lipca 1898 i. cz. Cw. 1531/98 1 
i równocześnie uztana-wia się dla Bernarda 
Gottlieba z miejsca pobytu niewiadomego, ku­
ratora ad aetum w osobie adw. dra. Joachima 
Goldfarba w Przemyślu.

Tenże kurator zastępywać będzie Bernarda 
Gottlieba w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika me zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy jako handl. Oddział II. 

W Przemyślu, dnia 26 lipca 1898.

i Samuela Nichthausera, ustanawia się pana 
; adw. dra. Miinza w Krakowie kuratorem.
I Tenżej kurator zastępywać będzie w y- 
J mienionych kurandów w rzeczonej sprawie na 
i ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd kraj. jako handl Oddz. II. 
Kraków, dnia 11 lipca 1898.

L. cz. T. 1/98 7 (4666 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie, wdra­

żając postępowanie względem uznania Józefa 
Łątki, w r. 1840 w Siedliskach urodzonego, 
za zmarłego, który w dniu 3 lipca 1866, w 
bitwie pod Chlumem jako żołnierz przy c. i k. 
2 pułku ułanów brał udział i od tego czasu ża­
dnej wiadomości o jego życiu nie ma, wzywa 
tegoż Józefa Łątkę, oraz każdego, któryby o życiu 
lub śmierci jego miał wiadomość, aby o tem 
albo tutejszemu sądowi, albo kuratorowi Mar­
cinowi Aehsentowi w Siedliskach pod Tu­
chowem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
po bezskutecznym upływie jednego roku, który 
hę na dzień 10 lipca 1899 naznacza, tenże 
Józef Łątka za zmarłego uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy Oddział IV 
Tarnów, dnia 2 lipca 1898.

L. cz. Ow. 1430|98 1 (4703)
Przećls- Arnoldowi Rosner, i Samuelowi 

Niehthauser, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu kra­
jowego Krakowie, przez Leontynę Bursten- 
binderową pozew]wekslowy w dniu 6 lipca 1898
1. cz. Ow. III 1430/98 1 o 150 zł. a. w.

Na podstawie p-.-zwu tego wydany zo­
stał nakaz zapłaty y/ dniu 11 lipca 1898 
O w. III 1430198 1.

Celem strzeżenia praw Arnolda Rosnera

L. cz. Ow. 1216/98 (4) (4667)
Przeciw p. Wilhelmowi Hochstimow', 

ostatnimi czasy w Bielsku zamieszkałemu któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego jako 
handlowego w Tarnowie przez Bielsko-bial­
ski bank eskontowy i wekslowy w Bielsku, 
przez dr. Zygmunta Zolla, adwokata w Biel­
sku, zastąpiony, pozew o 150 złr.

Na podstawie pozwu tego wydano prze­
ciw Wilhelmowi Hochstimowi nakaz zapłaty 
z dnia 18. czerwca 1898.

Celem strzeżenia praw Wilhelma Hoch- 
stima, ustanawia się pana adwokata ar. Jakó- 
ba Baumfelda w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wil­
helma Hoehstima w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy j. handl. Oddział II.
Tarnów, dnia 27. czerwca 1898.

L. cz. IV. 982/86 (2 VII.) (4673 1— 3) 
_0. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

Oddział VI. podaje do wiadomości, iż 2 ma­
ja 1886 zmarł Karol Surniak we Lwowie bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Sąd, nie znając pobytu Barbary Surniak, 
wzywa, żeby w przeciągu roku jednego, licząc 
od dnia wyrażonego, zgłosiła się w tymże 
sądzie i wniosła oświadczenie przyjęcia spa­
dku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami, zgłasza­
jącymi się i z kuratorem dr. Maksymilianem 
Bodek'em dla niej ustanowionym.

Lwów, dnia 28. czerwea 1898.

r y w a t n e ,
Wspierajcie przemysł krajowy

Żądajcie wszę&ie tiiteŁNiemfijowsfep
odznaczonych dwoma medalam, zasługi.

Należy strzedz się przed naśladownictwem " W 8

T y l a ©  5 0  c t .  za 3 ciągnienia. |
Główna Koron 2 5 .!

wygrana
I I f i f l Koron3 wygrane po

wypłata w  gotówce z potraceniem 20 prc.

Losy jubileuszowej wystawyggS™  1
po 50  ct. Ciągnienie 22 paźcfcierc. 1898

poKcają: Kitz i Stoff, M Jonasz, M. KkrfGd, Korinami i Feigen- 
mann, Gustaw Max, S o k afi Lilien, Aug. Schellenberg i Syn, 
J a k ó b  Stroh.

H an d e t feaswy, h e r b a t y  i w in a
E D I i l U N D A  R I E D Ł A

w e  Ł w « w ie s pH®e M aryaeJsl 1. 1©
poleca najlepsze gatunki

K  A  W  Y

| Najtańszym i najlapszom źródłem zakupu wszelkiego rodzaju p a p ie r ó w  
i p r s y b o r ó w  sz& ^ in ych  i k a n ce la ry jn y ch , oraz towarów 

wchodzących w zakres palenia, jest sklep

8. W.Niemojowskiego, Lwów, plac Maiyacki 8.
Szczegółowe cenniki rozsyła się franco.

K a ż d a  z  p a n
kióra tylko zażąda., oti ;yma b e z p ł a t n i e  okazowy 
numer MÓD PARYSKICH, najlepszego i najtańszego 
pisma dla kobiet, zawierającego wielkie tablice kro- 

| jów i haftów, dodatki powieściowe i nutowe. Prenu- 
| merata MÓD PARYSKICH wynosi kwartalnie 1 z łr . ,  
! półrocznie 2 z łr . ,  rocznie I zkri Prenumeratę na- 
! leży przysyłać do Administraeyi MÓD PARYSKICH: 
I Lwów, ul. Łyczakowska i. 27. lub do Ajencyi dzien­

ników S. Sokołowskiego Lwów Pasaż Hausmana 1. 9.

o m i e s z k a n i a  frontowe na I. piętrze skła- i 
dające się i  ffieśei.. pokot (salon z balkonem), ; 

przedpokoju, pokoiku dla służby, kuchni z przy­
należy tościami, jest o d  1 p a ź d z i e r n i k a  b . r .  
p r z y  u l .  ś w .  M i k o ł a j a  1. 1 4  (obok Uniwer­
sytetu) do wynajęcia. j

W ł o d y  in t |i |g ł’utny kancelista notaryalay, ka- 
-HLsa. folik, obznajomiony gruntownie z manipulacją 
pracujący w koncepcie, szuba posady od 1 czerwca 
1898. Łaskawe zgłoszenia pod „Kancelista" poste 
estanie Stryj.

o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franko opłacone do każdej 
stacyi pocztowej 4s/4 kilogr. w woreczka

PORTORICO 
CUBA gruboziarnista 
CEYLON zielona .

„ „ przednia
„ „ gruboziarnista .
„ „ perłowa

MOCCA arabska bardzo aromatyczna 
JAMA złota

zł. 9.- 
9.50 

1 0 -  

10 40 
10 75
10.75
10.75
10.75

‘/s kilogr. zł.

i-.os
UWa GA. Kawa Moeea arabska sama, używa się tylko na czarną kawę, z: 

na białą kawę potrzeba używać z Ci-ylonem lub Jawą. Jeżeli używa s 
kawy gatunki mieszani?) wówczas należy każdy gatunek oddzielnie upalić 

‘O i m K o n r a i l e  n i e  l ic i ;}  s i ę .  21
Zamówienia z prowincyi załatwia si? odwrotną pocztą.

Najnowszy

Sr-R O W K »
Z roku 1897 ułożony przez Jana Bigo

iiscawńl i raiffiai
w  K ró le s tw ie  G a lic j i ,  W. K sięstw ie  K rak o w sk ie -, 

i  K sięstw ie  Baków iń sk ie m
* Uwzględnieniem wszystkich dotąd zaszłych zmian tery tory al»y*li kraju jz oznaczeniem Starostw, 
p^dów powiatowych, Urzędów parafialnych, Urzędów pocztowych i telegraficznych, wraz z odległością 
•yobże w kilometrach od dotyczącej mifjseowośei, Spisu ludności wedle obliczenia z roku 1890, W<la- 
bieleli posiadłości dóbr tabularnych, Zestawienie Sądów obwodowych z przynależnym- Sądami pow a* 
W ymi, Wykaz powiatowych Dyrekeyj skarbu, Spisu posterunków żaedarmeryi i s reszezenie przepi­
sów pocztowych, telegraficznych i telefonicznych. Cena za egzemplarz broszurowany 3 zł., za elegancko 
°Praw-ny zł. 3.50. Odkupując resztę nakładu, zniżyłem cenę na zł. 1.80 za egzem plarz broszurow any 
*aś zł. 2.30 za elegancko opraw ny w raz z opłaconą przesy łką pocztową za nadesłaniem kwoty

przekazem do
k s ię g a rn i-a n t .  L E O N A  BO DE& i-i W e Lw ow ie ,

ulica Ormiańska 1, 3 (Dom Narodny),

K onces. Z a k ła d  fab ry c zn y

Wód mineralnych sztucznych
i specjalnych lekarskich

w  K^afeoiwSe, ul. św , G e rtru d y  nr. 4-
W ody sztuczne m ineralne :

S e ł t e r s k a ,  używana w katarach oskrzeli i płuc — flaszka 16 ct.
B i l i ń s k a ,  używana w katarach wszelkiego rodzaju, w zaduszee i cierpieniach prze­

wodu pokarmowego — flaszka 15 et.
Y ic h y , powszechnie znana i zalecana — flifitzka duża 40 ct., mała 25 ct. 
G i.e » s M b le r s k a , czysta szczawa, alkaliezno-sodowa, jako napój zwykły i dyetetyezny 

flaszka półlitr. 10 et., trzy ewierei litr. 14 et.
K is s i ia g e n  Tia.kc ozy, flaszka 20 ct.
Na wzór wody m a r je n S sa d z k ic j , fliaszka 20 et.

W ody sp ecyaln e leczn icze  na z lecen ie  lekarza u żyw ane:  
Ż e ła z is ta  (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwitośei i błędnicy, 

mocniejsza 25 e t , słabsza 22 et.
J o d o w a ,  przewyższająca wszelkie wody mineralne jod zawierające — flaszka 20 et 
J j i t o w a ,  jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artiytyźmie, flaszka 15 et. 
B r o m o w a ,  przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, bezsenności 

i t. p., używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 et., słabsza 20 ct.
IŁwaśiaa, s o d o w a ,  na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flaszka 15 et. 
U y g ie n ic z M ś s ,  czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody fi. 10 et.

S o d o w a ,  za najlep zą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uznana.
Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod dozorem 

* Komisy! lekarsko przemysłowej Towarzystwa lek.
Do nabycia w  Krakowie i na prowiiicyi przeważnie w  aptekach.

Wc Lwowie w aptece p. Mrew’órskiego, u l. H alicka. 33
B r o s z u r y  p r z e s y ł a  s i ę  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o .

K. Rżąca i Chmurski
■ w i ś c i c i e l e  Z a ł s ł a d / u .

Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody mine­
ralne sztuczne tego zakładu odpowiadają swym składem ebemieznem w zu­
pełności wodom, naturalnym.



- m T D K H C O H S m

D o  „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  
O G Ł O S Z E i l l

przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Kcusmana 9,
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po eensoh najprzystępniejszych.,

Ad Nr. bb.919/1, ( w s r s ^

von Posten, fiir weiche ausgediente Unterofficiere im Siane des Gesetzes vom 19. April 1872 (R. G. BI. Nr. 6®.
auf Grand des gesetzlichen Certificates ansprachsberechtigt sind.

Im zweiten Halbjahre 1898 werden naehbenanate Dienststellen zur Besetzung gelangen:

od wyrazu petitem l ł/2 centa, tłustym, 
petitem dwa centy.

r , a 2 zł. przerabia stare materace (3 poduszki)
■ “  Józef Schuster) Lwów, Kopernika 5, Drelichy 
na pokrycia od 60 et. 670

Ł ekcye szermierki na pałasze 
i florety. Warunki bardzo 

przystępne. Bliższe szczegóły ni. 
Batorego 1. 32, pierwsze piętro, | 
każdego dnia od g. 4 do 6. — IMit 
młodzieży akademickiej i ucz- i 
nió szkól średnich ceny zniżone.

P o szu ku je . 727
Zarżą.J dóbr i lasów tuszowskich w Ba­
bulach, poczta Padew, potrzebuje zaraz 
adjunkta lasowego względnie rachmistrza 
z niższym egzaminem państwowem lub 
szkolą gospodarstwa lasowego, pięknem 
pismem polski em i niemieckiem. Pobory 
służbowe około 600 zł. gotówką, rocz­

nie, opał i wolne pomieszkanie.

Piękne reigloty i aprykozy
z własnego ogrodu w 5 klgr, 
kach po zł. 1 ct. 95, wyborne gruszki 
po zł. 1 ct. 70 wysyła za zaliczką 

E d w a r d  W  e"r  n e r ,  
Z a le s z c z y k i . 728

I  Vszukicję
większego majątku przeważnie leśnego, 
albo znacznej partyi samego lasu, do 
kupna wprost cd właściciela, ebrze- v 
ścianina. Pośrednictwo wykluczone. 
Oferty: Ajencya dzienników i ogłoszeń, 

Pasaż Hausmanna 9 730

S z a t i t o w n i c z k i  do szatkowania 
ogórków od 80 do 75 ct. Maszynki dc 
drelowania wisien i czereśni po 15 i 

25 ct. poleca 
J u l i a n  J a n o w s k i

skład wyrobów metalowych i naczyń kuchen. 
Lwów, ulica Halicka I. 16. 658

W y d a n ie  sz ó s te .
Już wyszły z druku

Doświadczone sekreta 
smarzenia

Konfitur i soków
przez Flcrentynę i  W anię

obejmują:
Smarzenie konfitur ze wszystkich istnie­
jących owoców. Konserwy czyli kom­
poty z brzoskwiń, gruszek, renglot, 
wiśni, porzeczek i t. p. Owoće smarzGne 
w cukrze, wszelkie soki, marmolady, 
powidełka owocowe. Konserwy z owoców 
w spirytusie i w occie. Nauka robienia 
lodów, pomadek, karmelków, sorbeiy 

owocowe i t. p.
C e n a  6 0  c n t . w . a .

Po przesłaniu przekazem poczt. 66 ct. wysyła 
franco drukarnia narodowa Si. Manieeki 

i Spł. — Lwów, Hotel Żorża. 713

Dla właścicieli lasów
bukowych. 729

Poszukuję na jeden lub kilka lat (mie­
sięcznie 2 pod w. ładunki) dostawy okrą­
glaków czerwonego buka, doskonałych, 
smukłych, bez gałęzi i rdzenia do gię­
cia, 6®  dł., 2 0 —3 1  m/m w przecię­
ciu. Oferty franco, wagon z załadowa­
niem i nazwą stacyi, R .  H e r m a n n , 
E r d m a n n s d o r f ,  preuss. Schlcsien.
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Erforderliche Keaat- 
nisse und sonstige Be- 
dingungen zu dereń 

Erlangung

Ob fur den betreffenden 
Dieastpostea erforderlich ist

eine Probe- 
praxis und von 
welcher Bauer

Kenntniss der deut- 
schen uud polnisehen 

Sprache. 
Beamtea-Certificat

Kenntniss der 
deutschen und 

polnisehen Sprache. 
Dieaer-Certificat

Volksschule, 
Kenntniss der 

deutschen und polni­
sehen Sprache.
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BEMEBKUNG. Die im Militarverbande zugebrachte Dienstzeit wird in die Eisenbahadienstzeit bei unmittelbarem^ U b e r t r i t t e  _ g 
nachtragliche Leistung der statutenmassigen Einzahlungen in den Provisionefond fiir die seinerzeitige Provision 
messung angereebnet. . . jaU.

Die Competenzgesuche miissen mit dem gesetzlichen Original Oertificate (oder mit geriehtlich oder notariell beg 
bigten Abschrifren) und einem arztliehen Zeugnisse iiber die Tollkommene kórperliche Biistigkeit belegt sein

Krakau, im Juli 1898. K .  k .  S t a a t s b a k n < t i r © c t i o i i .  _______

K o n k u r s
aa, posady, do których na podstawie ustawowych certyfikatów są uprawnieni wysłużeni podoficerowie w myśl usta

z dnia 19. kwietnia. <372 (Dz. i1 u. Nr. 60).
W drugiem półroczu 1898 zostaną następujące posady obsadzune:
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Z tą posadą są połączone 
następujące pobory
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Potrzebne wiadomości 
i inne warunki wyma­

gane dla tej posady

Ozy do uzyskania posady 
jest potrzebną

praktyka i 
jak długo

egzamin 1  z 
których przed 

miotów
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Znajomość języka 
polskiego i niemie­

ckiego. Certyfikat dla | 
urzędników.

Znajomość języka 
polskiego i niemie­

ckiego w mowie 
i w piśmie. 

Certyfikat dla sług.

Szkoła ludowa 
i znajomość języka 
polskiego i niemie­

ckiego w mowie 
i w piśmie.
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UWAGA. W razie bezpośredniego przejścia ze służbj wojskowej do służby kolejowej, zostanie czas spędzony w służbie^wo, 
ezony do czasu służby kolejowej za dodatkowem uiszczeniem statutem oznaczonych wDłat do funduszu prowizyjnego 
suma tych lat ^wziętą za podstawę do wymierzenia swego czasu prowizyi.

Do podań należy dcłączyć oryginalne prawne certyfikaty (lub odpisy sądownie względnie notaryalnie 
dectwo lekarsk‘e, poświadczające zupełne fhyezne uzdolnienie.

Kraków, w lipcu 1898.   c .  J£. Byrekeya kolei państw, w Krakowie-

A R T U R  KOSOIOKI
(s t e t o s z )

Lwów, nłica Zainarstynowska 1.11 (dom 
własny), nl. Trzeciego Maja 1. 2

poleca 18
Wyborne kawy wprost z Ameryki 

pół kl. od 75 ct.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 et. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 et. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 et. 
Kakao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 ct.

Najtańszy skład towarów
optycznych i mechanicznych

B .  K O P E R N I C K I E G O
we Lwowie, plao Kalicki liczba 1

poleca po eenaeh 
najtańszycn oku­
lary, ćwikiery, 
lornety, barome­
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

miernicze, raisoaig: i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatwia 
punktualnie odwrotną ooeztą. Wszelkie napie wy 

najtaniej i najrychlej. 32

M ę ż c z y ź n i
najnowszy bardzo ważny wynai^ ® 
prze01 w słaoośoi męskiej Przez lą* 
najlepiej polecony. Prospekt »  
taeh po 20 oC w markach. J.
/  rJLD, a. k. właściciel przywileju, 

deń IX, Tiirkenstrasse 4-

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Cj jrnieckiego L 12 dom Wernera. Tebfon nr. 569. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier fabryki papieru J. K-ałkowski cb.


